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M!n. Vladf mir Clementis 
prz1byw1 do Polski grecki zwy1i1: 
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Mimo niesłychanego lerroru faszyslów aleńskich 
- wojska Markosa osiqgajq nowe sukcesy 

PRAGA (PAP) - W •rodę po południu mi· 

Ofensywa Sophullsa spaliła na panewce 
RZYM (PAP.). Agencja Elefteri Ellada do. 

nosi, że grecka annia demokratyczna przeja­
wia wzmożoną działalność w południowo.za­
chodniej części Macedoni.i, w okolicy miast 
Tsotilion i Grevena. Wojska gen. Markosa za­
atakowały z ki1l1Jrn &tron mia'Sto Gre·ve!Ila. Wi!lllk.i 
w tym rejcnie trwają w dalszym ciągu. 

Inne oddziały -anni demokratycznej ostrze 
liwały z moździerzy i miotaczy min bazę lo­
tniczą wojsk ateńskich w Sades, niedaleko 
Salonik. 

RZYM {PAT) - Rozgłośnia Wol11ej Grecji 
naidała oświadczenie mia:iis.tra s,praiwiedliwości 
greckiego rządu demokra.tyczmego, Porfiro.ge-

Posiedzenie Rady Państwa 
Alater apraw sagranlc:mych Czechosłowacji - WARBZA WA PAP. - Dnia 12 bm. odbyło Rada Państwa Mleciła dla Biura Kontroli przed 
dr Vladimir Clementis oraz minister komrml· ~ię pod przewodniotwem Prezydenita R. P. ko- stawienie powyższeg-0 eprawozdan,ia Sejmowi 
kacjl - Aloi• Petr wyjechalJ z Pragi do War- lejne posiedzeni• Rady Państwa, 114 którym Ustawodawczemu z wnioskiem o udzielenie 
1zawy. rządowi abaolutor.ium. Sprawozdanie Bi.J\lra 

Mi;nistrow'i Ole.men.lisowi towarzyszy w po- r<>'Zpaitrywano s.prawozdanle Biura Kontro.Il z KontroH posiada. charakter dokumentu histo· 
dróty jego małżonka, Wraz z ministrami wy- bada.nia zam1kinięcia rachUillk6w państwowych rycznego, obrazującego okres budowania de· 
jechał przedstawiciel <;zechosłowacki~ MSZ I za okres od dnia 22 lip<:a HM4 r. do 31 mar· mokratycznych podstaw państwowości poi· 
- Rajdu. oraz &ekre.tarze osobiści ministrów. ca 1945 r. skie/. 
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nisa, w sprawie ma1Sowych egzekucji, dokony· 
wa.nych rprzez fMzystowski reżim ateński na 
b. członkach ruchu oporu. 

Demaskując cynicz,ne twierdzenia. reżimu 
ateń.5kiego, jakoby rozstrzeliwani nie byli 
·człon.kami ruchu oporu, lecz .,przestępca.mi", 
skazainymi legailnie przez sądy greckie, mini· 
ster Porfiroge!Ilis oświadczył: „Wiadomo, :i:e 
pa•triotów grec.kich sądzili sędziowie, nale2ą· 
cy do stronnictw ultrarea.kcyjlil~h. Rząd aiteń· 
ski po&tarał się o to, by zaiwczasu usunąć z S~· 
downictwa wszystkich ludzi uczciwych i be?· 
stronn~h. Wyroki greckich trybunałów faszy· 
stowskich są w całym tego słowa maczeniu 
parodią sprawiedliwości". 

W innej aud~ji racli06tacja Wolnej Grecii 
podała szereg wiadomości o ro"Zllliara.ch !krwa· 
wego terroru w Grecji. 

Wojska 'transjordańskie w Palestynie 

Od czerwca 1947 roku do chwili obecnej, na 
podstawie wyroków sądów wojennych, rofl· 
strzelano ponad 1.600 patriotów greckich. W 
tym samym okresie czasu właidze monarchi· 
st~zne i różne organizacje faszystowskie, po· 
pieraine przez reżim ateński, zgłaidziły około 10 
tysięcy osób, wśród których było wie'le kabi.et 
i dzieci. Odbyły się także mas.owe egzekucje 
we wszystkich więzieniach i obozach kon.cen· 
tracyjnych. W chwili obecnej oikoło 25 tysię­
cy patriotów greckich znajduje się w więzie· 
niach, a około 45 tysięcy majduje się. w oho· 
za<:h koncentracyjnych i w obozach dla depo„ 
towan~h na wyspach. Wśród uwięzion~h 
i deportowanych jest przeszło 5 tysięcy ko'hiet, 

Proklamacja państwa iydowskiego nastqpi w sobol• 15 maja r.b. 
LONDYN (PAP). Jak nodosi z Jerozolimy t W środę rano rozpoczęło lifl posiedzenie bdow1kiero • ehwtlf, wyg~ięcla brytyJ. 

skiero ma.nda.t11 w nocy z U na 15 maja. Agencja Reutera, oddzia.ly Lerionu Arabskie- Zydowskiej Rady Narodowej, Na posied7.eniu 
10 króla Tra.nBjorda.ni.i Abdullaha za.a.~kowa- tym, któremu przewodnicz.ył _ShertOk, ma za. 
ły w 1kełę rano ł osł.edla żydowskie w rejonie paść oficja.Ina decyzja o prokia.macji państwa 

Państwo żYdowskie będzie nosiło oficjalni\ 
nazwę: lz.rael. 

RZYM PAP. ,...... Agancja Elef<f:eri Ellada po· 
daje, że w Ateinach O'dbyła się narada wojen· 
na z udzia.łem szefów a.rmii fa&Żys<ŁoW6kiej. 
Sofulisa i T-..aldari-..a, szefa ameryikańsldej mi 
sji wojski>wej van Fleeta i ain.gielslk.iego ge· 
nerała Paiw. 

Kfar-Etzion na drodze pomiędzy Betleem a ------------------------------------­
Hebron. 

Wiadomo~ć ta Z06tała podana oficjalnie 
przez rzecznika organizacji Haganah. 

Oddziały arabskie wprowadziły do walki 
aamochody pancerne oraz znaczne ilości · pie­
choty, uzbrojonej w broń automatyczną. -
Również kolonia żydowska Kfar-Darom za. 
atakowana została przez oddziały arabskie. -
Kraf-Darom jest osiedlem żydowskim, poło­
tonym na południu Palestyny w pobliżu gra· 
nicy egipskiej. 

Oficjane źródła żyd.ow&k:~ donoszą, że o 
p6Łnocy z wtorku na środę oddziały arabskie 
zerwały układ o zawieszeniu broni w Jero­
llOlimie, atakując posterunki żydowskie na 
południowa-zachodnim przedmieściu miasta 
Nekor-Hayim. 

Oficjalny komunikat angiel!ki, wydany y· 

.Jerozolimie, stwierdza, że mandat brytyjski 
nad Palestyn~ zakończy sit: o północy z dnia 
U na 15 maja. Ewakuacja brytyjskich oddzia. 
łów wojskov{ych z Jerozolimy rozpocznie się 
w piątek 14 maja. 

Wysoki kom~arz brytyjski sir Allan Cun. 
ningham opuści Ha:fę w sobot': 15 maja na 
pokładzie krążownika „Euryals". 

Stronnictwo Pracy o liście papieża 
wystosowanym do biskupów n~emleckich 

WARBZAWA PAP. - Zarząd stołeczny i wo I 1taly ustalone ostatecznie traktatem poczdam 
jewódz.Jd Stronnictwa Pracy, poddaj!lc głębo· skim. _List ten. godz! w ~n~eresy wszystkich 
klej analizie treść oraz intencja li&1u papie· Polakow! a ~ięc J kato/Jkow, s~0J11ow1ących 

. . , . . . . olbrzymią większość narodu polskiego. 
skiego do b1s.Jcupow ruemieckich, powziął na· Zarząd stołecmy i wojewódzki sitwierdza, 
6't~Ui!lC4 uchwałę: te katolicy polscy w sprawach wfory kierować 

„Zarząd :stołecMy I wojewódzki S-lrorutictwa się będą za.aadaml w°yznowMymi J głoszo-nymi 
Pracy stwierdza, że li.st p~terski papieża do przez kościół katolicki, w sprawach polityki 
biskupów niemieckich, jest wymierzony prze- obowiązuje ich polska racja stanu, którą re· 
ciwko granicom Polski na zachodzie, które. zo· prezentuje rząd polski." 

Przedstawiciel amerykańsact oświadczył, te 
fest niezadowolonym z przebiegu „wielkiej o· 
fensywy wiosennej". Armia dawiodła raz Je­
szcze - oświadczył van Fleet, że n.Je potrafi 
zadać .decydującego cfosa oddziałom Markosa. 
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Wilhelmina abdykuje 
PARYŻ PAP. - Według doniesień agencji 

AFP z Hagi na począ1Jku września królowa 
holen<lernka Wilhe'Lm.i!Ila. abdylk.uje na uecz 
swej córki, księ'iniczki Julłi-alll!lly. 

Po wymianie not między USA i ZSRR 
Oświadczenle Trumana i Marshalla. - Wystąp~enie Wall ce•a w li. Jorku 

WASZYNGTON PAP. - Sekretarz stanu\ amerykańsko • radzieckich. „NależałJ przed· I NOWY JORK, (RAP). - Henry Wallaee 
Marshall złożył na konJerencji pras!>wej oś· stawić rządowi radzieckiemu - pwiediiał wystosował list otwarty do generalissimusa 
wia.dczen1e, w którym zaznaczył, że celem MarshaU - różnicę między treścią tych oś· Stalina stwierdzający, że wymiana not mię. 
noty werbaLnej z.ł.ożonej mini&itrowi Mołotio- wiadczeń, a określonym s-tanowiskie:n rządu 
wowi było wyjaśnienie rządowi radzieckie.mu, amerykańskiego, które. nie uległo zmh.nie" dzy Stanami Zjednoczonymi a Związkiem. Ra-
podstawowych wytyczn~h polltfki amery-:C':lń Następnie Marshall oznajmił, że cząd ame· dzieckim przyjęta została z radością przez ca-
skiej. rykańs.k.i nie rozpocznie mkow3.ń dwustrrn- ły świat. 

Man;hall stwierdził, :!:e w Stana~h Zjedna· nych ze Związkiem Radzieckim. UT.aeaC.n\ając W liście tym domaga się aby zwołana zo-
czonych wygłasza 6ię wiele rózma:ty<'h prze- ~o stanowisko se'k.ret~rz s.ta.nu U~A p0dkreślił. stała konferencja na której podjęta z.ostanie 
mówień i oświadcreń, na temdt stos uników ze rząd amerykane.ki me zam1e_rza w dv.-u· akcja ·celem zakończenia tzw. zimnej wojny 

-------------------------------------- stronnych rokowainiach „omawiać za'.Jadnień i zapewnienia „Wieku Pokoju". • k• 
1
„ dotyczących innych rządów", 

We wtorek wieczorem przybył samnlotem 
z Nowego Jo:·ku do Tel Awiwu dyrektor de. 
partamentu politycznego Agencji Żydowskiej 
Shertok. 

Fiasko . koni erencji Paneuropels le WASZYNGTON (PAP) - Prezydent Tru· NOWY JORK (RAP) - Wczoraj wieczorem 
man oświadczył, że ceilem no-ty werba•lnej rzą· odbył się w Nowym Jotik:u wiec, na którym 
du amerykańskiego, skierowanej do ZSRR, by. przemawiał Henry Wallace. W związku z wy­

MQSKW A PAP. - Donosząc o za.mknięciu i na os.tatnim posiedzeniu planarnym świad· ło wyjaś.nienie, że Stany Zjednoczoa:ie nie ży· mia:ną not między Stanami Zjednoczonymi a 
b f · S • edn czy, że uczestnicy konferencji, zdając sobie wią wrogich l!J!li a,..resywn..,,...h zamiarów wo· Związkiem Raidzieckim Wallace wyraził na· o ra.d kon erenCJl „ tanow Zj oczonych Eu "' 1 - dzie/'ę, że mocarstwa te są w stooie podJ'ą1. od· sprawę, iż projekt „Sianów Zjednocwnych 9ec Zwią'Zlku Radzieckiego. c 

ropy"' w Hadze, agencja TASS podaje, iż przy Eiuropy" nie znajdzie aprobaty szerokich mas Równocześnie prezydent Trumam po-dkreś- powiednie kroki, celem położenia ·kresu na..oię­
jęto wniosek "powołania do życia „europejskie ludności. starali się wszelkimi silami 11.niknqć m, że nOlta amerykańska nie oznacza zwrotu le/ sytuacji i zagwarantowania dlugotrwrsłego 
go ośrodka kultriralnego", or~ rezolucię po- poddania projektów pod głosowanie opinii pu w dotychczasowej polityce Stanów Zjednoczo- pokoju. Głównym warunkiem pokoju - O· 

blicznej. • nych. świadczył Wallace - jest pawsze-chne rozbro· 
lityczną i gospodarczą. fenie, zaniechanie produkcji środków nl.nczy· 

do~:~~~~~lt ~~ęli·t::::nia~:~::~dze:::ol:::~ rd;AtHWAMiWłd%.W.&ii#MWłJAW.t:m~„T.*g~!J@7ffeinUEfuIDW.t\WWwa&\ślł&ttiilBiiiik'i?[, ~~s~~~1:;.i::;~rz:a~~~~ ~~h~~~u z'::i~~~w:;o~~= 
• stępnie reakcyjnych polityków, którzy hamu· 

pejs.kiego", w skład którego wejść majzt dełe· Uwaga I Uwaga I ju postęp 1 sto;ą na przeszkodzie w utrwalenia 
gaci państw przystępujących do nowo organi· pokoju na świecie. 
zowan~h ,,Sta!ll.ów Zjeclnoczi>n~ Europy". !J'~ WASZYNGTON (PAP) - Departament sta.· 

Od "1ufra rozpoczynamy AUA ~~ nu ogłosił raport ambasadora USA w M0<5kwie, Jak podkreśla tores,pondent TASS-a jest Ri ~i B d 11 s · h 
G ~.·,.,·.l·.: e e • mit a, zawierający rpolemi.kę z notzt 

rzeczzt charakterys~'ZJ!l!l, iż konferencja od· w „ łosie" druk 111-ej :'; radziec~ą. Ambasador Bedel-Smith powtórzył 
rzuciła poprawkę, zmierzającą do tego. by Ś • ł tj w z.a.sad_zi~ argumenty, zawarte w nocie ame-
„zgromadzenie europeiskie"' pochodziło nie z czę Cl egzo yczno - sen- d N d. h rykanskie]. • . 

. . . . . ' . I rzygo y asre ina ;ił Raiport Be-0.ell-Sm1tha został ogłoszony przez 
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Powód' • I · • d Wzrost bezrobocia w Anglii 
. trwają w dals.zym ciągu redukcje robotników, dolarów - Ila Szplegos Wo I mor Y LONDYN (PAP) - W przemy5le brytyjskim 

Hajdukiewicz - łówny skarbnik SN zeznaje przelł Sądem ku ~z~~r;:i;j;~:~reiJ.e~~r~~~~t~6~C>~;r:~1 
d 

.WARSZAWA (PAP) - Na wstęp.ie piątego I szenia sum budżetowych na orgarnizacje wcj- członka prezydium - Swie.żewskiego. towarów amerykańskich, w_ wielu gałęziach 
ma .rozprawy przeciwko członkom nielegal- skowe SN? przemysłu brytyjskiego zal')'50WUje isię Ob/.ry 

nego Stro.nnktwa Narodowego Sąd przys.tąpil I . Po roz.patrzeniu. wniosków dowodowych kryzys. Przede wsz}"5bkim ma to miej~ce w 
do prze6.łuchamia o~k 1 ~h H' 'd k' . • Oskarzony po:wierdza swe zezna.n:a w śleclz- prokuratora i obrony, Sąd odczytał protokóły przemv·śle radiowym, gdzie wielu przedsię· 

·~ · e~· a ai u iewicza. t · · ik' .,_ NZW St f " · d l · ś · dk' R k _,_. Z d · ' Hajdukiewicz przyznał . d . . . wie, ze ierowm"' ' " e an za:i:ą. a zeznan w1a ow osz ow,,.,.1ego, awa zm- biorców musiało zamknąć fabryki i zwolnić 
wo. z danych biografie~ sięh 0 wi.nky częs~'.0 1• 1 podwyższenia budżetu, ponieważ miał zamiar ski ego i Marszewskiego. robotników. Dziennik „News Chronicle"' de· 

~·YC wym a, ze uy J komplet , · · · • t on jesz<:ze za czasów akademickich członkiem, , 0 vae na. nowo organ;zacię po o~ ,a - Po odczY'taniu protokółów, dotyczących :nosi z Ma'l!chesteru, że sprawa wzros.tu bezro· 
organ;'Zaci·1

· Mł d · · W h 1 k „ n.eh are-sztowamach. wywiadowczei· działalnooci Stronnictwa Nara- bocia w !Przem""'le meitalowym będzie oma· 
• " o z1e'Z szec po s a , a od ro- 1 ~ 

iku 1935 członkiem SN. W związku z dalszymi pytaniami "roku:a- dowego oraz jego ląc:z,ności z ośrodkami za- wiana na organizowaJ!lych w całym k.raju kon • 
. Po wyzwoleniu tprz}"5tąpil do do pracy kon- tora, ~ajdukiewicz i;irzyzn~l się do ud.zialu '~l granicznymi - Sąd zarządził przerwę do dnia fer?ncj~ch przedsiębiorców 1 przedstawicieli 

i;,p1racyjnej, przyjmując ;proipo.zycję Ma.łl;;tchow- wydaniu wyroku sm1erc1 na „meloJalnego nas.tępnego. Zw1ązkow Zawodowych. 
iskiego, który wyjeżdżał za granicę. Oskarżony r 11-1111--1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-11 

tłumaczy się jednak, że był rzekomo tY'lko N d d d e d 6 9 

~!~~1~ae;i~;ez~ei:n~i~. ~~rz;~~~a~ę j~:~ a r O z e O J e n O S C I 
do udziału w zebraniach prezydmm. 

Po reorga:niza<:ji stronnictwa przez przyby- R I • Pl K • ł l • d k" PPR d • 10 • 1948 
lego zza granicy w r. 1946 Sojkę, Hajdukie- ezo UC a enum o nute u o z rego z ma maia r. 
wicz wszedł również w skład nowego prezy­
dium w charakterze Głównego Skarbnika SN. 

W dalszym ciągu zeznań oskarżony przed-
6~awił tok pracy w wyidziaJe -skarbowym stron­
nictwa. W chwili objęcia przez niego fun-j<cji 
w kasie byfo około 2 t}"5ięcy do.Jarów i pewna 
t;Urna w złotych. Zza gran:cy otrzymał oskar­
żony 1000 dolarów, a raz 14.000 dolarów. Od 
ks. Matusa oskarżony otrzymał 3 tysiące do­
larów i z ii!l'lnego jeszcze źródła 6 tysięcy do­
larów, od Sojki - 8 tY'sięcy <lol. i od innego 
emi-sa.riusza - 10 tysięcy doiarów, od Dziu­
beckiego - 7 tysięcy dolarów. W~zystko to 
w ciągu 1946 roku. Wydatki w tvm okresie 
wyniosły około 12 milionów złotych. 

Według zez.nań Hajdukiewicza, w okresie, 
kiedy kasa stroinnk twa pozostawała je&zcze 
pod nadzorem Michalowskiego i Matlachow­
skiego, udzielamo często „rpoży<:zek"' człon.kom 
SN rria ich prywatne potrzeby. Hajdukiewicz 
istwierdz.ił, że .pó:iniej sumy te zdoła.no odebrać 
tyllfo w znikomej części. 

Oskarżony podobnie, jak inni ws.póloskar­
.żeni, szeroko opowiada o kontrowersjach mię­
dzy Marszewskim a JPOZosta!ymi członkami 
prezydium. 

Kończąc swe wyjaśnienia Hajdukiewicz o­
świadczył, że już na pewien czas przed aresz­
towa.niem miał zamiar wyco.fać się z pracy 
konspiracyjnej i że jeśli dzisiaj jest jeszcze 
ktoś w konspiracji, powinien ją natychmiast 
porzucić. 

Odpowiadając na da.Is.ze !Pytania os!<arżony 
f;lwierdził, że SN w kraju uważało za swe !kie­
rownictwo wladze naczelne stronnictwa, orze-
bywające na emigracji. · 

Ekspozyturami rządu londyńskiego w kra­
ju, według słów oskarżonego, były tzw. dele­
natury, które zorganizował Sojka w r. 1946. 
Organizowanie delegatur p;zeprowadz11 ł Sojka 
w tym samy"m czasie, kiedy reorganizował 
Stronnktwo Narodowe. W skład delegatury 
weszl-o- wiela czlonków SN. 

Wystąpienie tow. Cyrankiewicza oraz arty- SOW) eh, postępować będzie dzieło zbliżenia 
k•1ł tow. Wiesława · spotkały się z entuz.ja- obu partii. 
stycznym przyjęciem wm-ód członków obu Komitety współpracy powinny stać się or­
partii i bezpartyjnych robotników łódzkich. ganami planowej, systematycznej wspólnej ro­
Najlepszym tego wyrazem jest akcja pierwszo boty, obejmującej wszystkie sprawy t zagad­
majowa, w której dominują.cym zagadnieniem nienia danego terenu. Koinltety współpracy po 
stała się sprawa Jedności organicznej PPR i winny stać się kuźnią Ideowego zbliżenia człon 
PPS. ków obydwu organizacjJ. Członlmwie PPR 1 

Wspólne przedmajowe zebrania PPS I PPR PPS w Komitetach współpracy w pełni odpo­
stały się zapowiedzią wielkiej mobilizacli sił wiadają za ideowe zbliżenie, za konkretną 
obu partii za jednością przeciwko prawicy. pracę członków, tak jednej, Jak i drugiej orga­
Zebrania te przyczyniły się do wielkiej po- nizacji. 
pularyzach w masach robotniczych idei Jedno- Jednym z tak!ch konkretnych głównych za­
ści organicznej_ obu partii, budowy Wspólnego I dań organizacyjno-politycznych Komitetów 
Domu. Kampania ta zaktywizowała członków Ws.półpracy powinna być akcja zbiórki na bu­
obu partii, oraz skupiła masy bezpartyjne. dowę Wspólnego Domu Zjedn1lCZonej Partil 
wokół zadań walki . 0 plan trzyletni i jedność klasy robotniczej. Komitety Współpracy powin 
klasy robotniczej. Wiele zalóg fabrycznych ny w tej akcji dot.rzeć do każdego t'Zronka 
przyję~o zobowiązanie przedterminowego wy- PPR i PPS, tak, aby ta akcja wpłynęła na 
konania }lianów produkcyjnych. Masowa i bo- wz.rost uświadomienia polltyczneg0 i d<>'jrza­
jowa, jak n!gdy dotąd manifestacja klasy ro- łości ideologicznej każdego PPR-owca I 
botniczej Łodzi 1 Maja zadokumentowała, że PPS-owca. 
klasa robotnicza pragnie jedności organicznej, Akcja zbiórki na budowę wspólnego domu 
pragnie zbudowania jednej potężnej partii Pol- oraz codzienna robota prowadzona przez Ko­
skiej klasy ·robotniczej. · mitet_Y Współpracy 1 towarzyszy z obydwu 
Hasła dalszego rozwoju ruchu przodownlct- partii, powinna uaktywnić, ożywić wszystkie 

wa pracy, hasła przedterminowego wykonania ogniwa obydwu organizacji partyjnych. Trze­
planu gospodarczego, które rozbrzmiewały w ba, aby w tej akcji skupić w walce o jedność 
demonstracji, podkreśliły, że PPR-owcy, organiczną. wszystkie zdrowe 1 twórcze ele· 
PPS-owcy ~ bezpartyjni rozumieją., że nowa menty masy członkowskiej obydwu partii, bu­
partia będzie miała więcej siły i potrafi wraz dząc ich czujność pn:eciwko kreciej robocie 
z całym narodem jeszcze lepiej, szybciej i prawicowych rozbijaczy - wrogów Jedności 
sprawniej budować Polskę Lud-0wą. Polskę nie- klasy robotniczej. 
zależną gospodarczo, Polskę dobrobytu dla lu- Komitety Współpracy winny wziąć w swe rę 
dzi pracy. ce kierownictwo walki o wykonanie Planu 
Łódzki Komitet PPR stwierdza, że 1-majowy Trzyletniego, powinny wszczepić w szeregi 

potężny przegląd sil i demonstracja twórczych członkowskie obydwu partii poczude odpowie­
jednośdowych nastrojów klasy robotniczej dzialności za swój odcinek pracy, za swój 
stawia przed całą organizacją łódzką. zadanie warsztat i fabrykę, bacząc, aby w akcJi wsp6ł­
pelnej mobilizacji do jak najszybszego zreałi- zawodnictwa, w rucl).u przodowników pracy, w 
zowanla jedności organicznej obu partii na akcji racjonalizatorskiej członkowie obydwu 
grunde wspólnej ideologii r istowski j. parli nie tylko uczestniczylt - co jest Ich par-

W serdecznej atmosferze braterskiej współ- tyjnym obowiąz:klem, ale i przodowali. Czoło· 
pracy PPR i PPS na wszystkich szczeblach or• wa przodują.ca rola przyszłej, zjednoczone! 
ganizacjl, we wszystkich organizacjach ma- partii klasy robotniczej w narodzie zależy od 

tego czy każdy x członk6w obu bratnich parlłt 
ztjmie na sw<>im odcinku, przy swoim warszta­
cie pracy, te przodują.ce miejsce, Jakie przy­
pada nań 1 tytułu obowiązku członka partii 
robotniczej. 

Realizacja planu trzyletniego stwa:rza pod­
stawy dla systematycznej poprawy bytu całej 
klasy robotniczej t całego narodu. Sprawa tro­
ski 0 człowieka pracy o jego warunki pracy i 
bytu, sprawa o.piekl nad matką. 1 dzieckiem 
ł'obotniczym (ż.lobki, przedszkola, kolonie pół­
kolonie letnie :ł tp.), sprawa bezpieczeństwa i 
higieny pra<:y, sprawy mieszkaniowe i inne te­
go rodzaju sprawy powinny istale znajdować 
się na porządku dziennym roboty Komitetu 
Współpracy. 

Organizacja łódzka przystępuje obe<:nle do 
wyboru władz w kołach partyjnych. Akcji tej 
nie wolno nam traktowa<i Jako zwykłej akcji, 
wynikającej tylko z naszego statutu partyj. 
n ego. 

Wybory do władz partyjnych powinny się 
stać WyYazem osią.gnlęć politycznych i organi­
zacyjnych kół partyjnych. na swoich terenach, 
świadectwem ich dojrzałości politycmeJ. 

Wybory daj~ wszystkim kołom możliwoś6 
usunięcia Istniejących jeszcze braków w ich 
pracy. 

Wybory powłnny przejść pod makiem: 
a) usprawnienia pracy dziesiętników, kolporte­
rów, ewidencJi partyjnej, Inkasa składek pu­
tyjnych; b) podniesienia czytelnictwa prasy 
partyjnej f , poziomu Ideologicznego członków 
partii; c) takiego dalszego zbliżenia ideologia 
nego, organizacyjnego I towarzyskiego pomię­
dzy członkam1 PPR 1 PPS, takiego zbliżenia, 
które Jest warunkiem jedności organicznej 
obydwu partii. 

W wyborach przestrzegaó naleą- szerokiej 
demokracj! wewnątrz-partyjne}. Kandydatury 
do «h partyjnych nalezt gy mvnie prze­
dyskutować. Należy uważnie przysłuchiwać się 
głosom członków partii, aby do władz partyj­
nych weszli towarzysze najczynniejsi, naJ• 
ofiarniejsi, przodujący w c<>dzlennej pracy, 
:z.dolni do pokler<rwania organizacją.. 

W związku ze sprzecznościami w zezna­
niach Hajdukiewicza, zo&tają odczytane wy­
jątki z protokółów śledztwa, podczas którego 
Hajdukiewicz zeznał, że celem delegatur było 
zbieranie wiadomości o stosunkach w Polsce Budu1·e w -, 
i przekazywanie ich do Londynu ora:z: szerze- mu spo nu 
nia w kraju propaganc'~· w duchu „orientacji, ł/I • Dom Plenum IC. L. zobowiązuje wszystkich adon­

ków Komitetu i aktywistów partyjnych do 
wzięcia czynnego udziału w akcji wybo-raeJ 
zgodnie z instrukcją. Wydziału Organizacyj­
nego. Jondy11skiej". l Remba Rolnicza w Czarnocimie wpłaca zł 

Sojka. zorga:nizowa_ł . również s!e~ lą~~n:>ści 10.000,- na Wi;pólny Dom i wzywa Zarząd 
'1. z_agramcą. K1erown1~1em. _ląc.mości m1~! zo- . maj. doświadczalnych Wyższej Szkoły Gospo­

Dom sumę zł 1.000,-. 
Towarzyszom 1 kolegom za złożone Imie­

ninowe życzenia serdecznie dziekuję l wpła­
cam zł 2.000,- na Wspólny Dom - Zygmunt 
Kazimierczak. 

Współpraca z odnowionym kierownictwem 
WK PPS stworzyła atmosferę z.bratania 
PPR-owców i PPS-owców, wiąże nić.ml 
serdecznej współpracy członków obydwu partii 
robotniczych. Plenum Komitetu Łódzkiego wy. 
raża przekonanie, że w tych warunkach <>rga· 
nizacja łódzka. PPR potrafi wspólnie :z. t<>wa­
rzyszam1 z PPS rozwinąć taką pracę ideolo­
gia:ną w szeregaĆh obu partll robotniczych, 
która ułatwi wsz'Y5tklm towarzyszem drogę do 
Jedności organicznej, drogę do jednej partii 
Polskiej Klasy R<>botnlczej. Plenu1;11 Komitetu 
Łódzkiego wierzy, że organizacja łódzka nie 
zawiedzie nadziei pokładanych w naszej Partii 
przez klasę robotniczą. 1 Naród Polski. 

stac początkowo osk. ~llfacm-s!d, ale. na s ,rntek l darstwa Wiejskiego w Lodzi. 
wewnętrznych zata.rgów, ik.1erowmctwo po- . p · F b k' M t 1 · N 2 D 
wierzono Mariszewskiemu. r~_cowmcy a r~ .1 e a oweJ r y-

Prok. Lityński: _ Jaki był IPO'WÓd :podwyż- rekCJl Przemysłu Mieiscowego m. Lodzi wpła- Na ostatnim zebraniu Koła Partii PPR przy 
Państwowej Tłoczni i Rafinerii Olejów Jadal­
nych członkowie zadeklarowali się na wpłatę 
jednodziennego zarobku na budowę Wspól• 
nego Domu w sumie zł 3.561,-. 

Ratyfikacja radziecko-fińsk:ego sojuszu 
MOSKWA (PAP.). W dniu 11 maja t;1·e­

zydium rady najwyższej ZSRR ratyfikowało 
układ o przyjaźni, współpracy i pomocy wza­
jemnej, podpisany między rządami ZSRR a 
Republiki Fińskiej w dniu 6 kwietnia b.r. w 
Moskwie. 

- Skąd pan o tym wszystkim wie? - wy. 
krztusił '1. &iebie Launitz - przecież w gabi­
necie wtedy nie było nikogo prócz pułkowni­
ka i mnie. Wątpię, aby ktoś wydobył chociaż 
słówko od Paulego ..• 

I znów pr·zez twarz Jakowlewa przebfegł 
lekki ironiczny uśmiech. Bawiąc się niedbale 
ołówrl.iem powiedział nie tracąc zimnego spo­
koju: 

- Niech pan przestanie myśleć o tym, co 
ruógł komuś powiedzieć Pauli. Chodzi o to, 
co pan mi powie w tej chwili. Uprzedzam pana 
że c.zasu mam niedużo. Pan również nie roz­
fl"Jrządza czasem, gdyż jeszcze dziś muszą 
pana dostarczyć do trybunału. A więc - słu­

cham, Launilz! 
Jakowlew znów rzucił badawcze spojrzenie 

w kierunku zgarbionej postaci Niemca. Nie 
opuszczało go dziwne uczucie jakiegoś we­
wnętrznego niepokoju. Niemiec podnió~ł gło­
wę i popatrzał wprost w oczy Jakowlewowi. 
Był prawie spokojny. Lecz oczy jego dziwnie 

cają zł 2.610,- zebrane na zebraniu ku czci 
1-go Maja na Wspólny Pom i wzywają ·do 
zbiórki wszystkie fabryki metalowe dyr. 
Przem. Miejscowego. 

Tow. Pernak Dominik na wezwanie tow. 
tow.: Zakrzewskiego i Kubisa wpłaca na 
Wspólny Dom zł 3.000,- i wzywa tow. tow.: 
Marciniaka Leona, Fijałkowskiego. 

$wierski Stanisław wpłaca na Wspólny 

Z o'kazji imienin Zygmunta Krajewskiego, 
kierownika oddziału Nr 2 Państw. Zjedn. z. 
P. Dziewiarsko-Pończoszniczego w Aleksan­
drowie składają pracownicy na Wspólny Dom 
zł 4.350,-. 

57 'nie traciłby wtedy czasu na rozmowy, a badał I - No, cóż, Launitz? Będzie pan <>dpowia-
by tak, jak w ogóle „badano" w gestapo.,, dał na moje pytania? ostro i lakonicznie 

Nagle za oknem rozleglo się przeciągłe WY- zapytał Jakowlew. 
cie syreny, Na samo brzmienie tej syreny Ja- - Już powiedzia:em, że nie - usłyszał 
kowlew mimo woli zadrżał. Coś się musiało krótką odpowiedź. Spojrzenia Launitza biegły 
zdarzyć, ponieważ major surowo nakazał w kierunku okna, a oczy zdradzały coraz 
wsżystkim swoim podwładnym, aby budynki większe zdenerwowanie. Po chwili dodał '1. 

fabryczne, znajdujr,ce się w Naftogi-adzie, by. pewnym oddeniem ironii w głosie: - Mam 
ły szczelnie str.zeżone. wrażenie, że niedlugo zagrzeje pan miejsce w 
Niewątpliwie był to sygnał. Ale dlaczego? tym gabinecie ••• 

W jakim celu? Co miał oznaczać? Twarz Lau- Nim Jakowlew zdążył odpowiedzieć zu­
nitza również zdradzała niepokój, zdzh~ienie chwałemu Niemcowi, na progu gabinetu sta. 

błyszczały, a głos zlekka drżał, gdy zwrócił ~ gdy spojrzał na Jakowlewa, jakieś dziwne nął zadyszany Melelicza. 
się do radzieckiego oficera. iskierki ukazały się w jego oczach. Niemiec - Towarzyszu majorze! - zawołał głośno, 

- Nie wiem co zaszło i dlaczego znajduję zgadt, że Jakowlew był zaskoczony tym syg- nie zwracając uwagi na Niemca i nawet nie 
się w tęj chwili w gabinecie Rummla, a wy nałem. salutując - Niemcy robią nalot na szyby 
zajmujecie jego miejsce przy biurku. Zgadu- Nagle odezwały się strzały. Dopiero wtedy naftowe, rzucają bomby zapalające. Towa­
ję, że to wasze podle partyzanckie sztuczki. Jakowlew uprzytomnił sobie, co się dzieje. rzysz Andrzej wzywa was natychmiast, abyś. 
Ale oświadczam, iż nic wam nie powiem i Tak jest .Alann lotniczy! Syrena alarmowała cie sami kierowali akcją! · 
nie odpo\l·iem więcej na żadne pytanie. Nie partyzantów. W czerni nocy na ciemnym nie· JaktJwlew powstał z miejsca i wskazując 
traćcie więc nadaremnie czasu. Major von· bie zahuczały motory nieprzyjacielskich sa. na Launitza - rzucił krótki rozkaz: 
Launitz nigdy nie rzucał jeszcze słów na moloiów. A więc niepokój, który odczuwał - Zabrać go natychmia5t! Pogadamy z nim 
wiatr! Jakowlew, miał realne podłoże. Niemcy nie później. Pilnujcie go dobrze! Za parę godzin 
Słowa te brzmiały dumnie, ale wygląd e;hcieli tak laiwo wypuścić Naftogradu ze odtran.sportujecie go do trybunału. 

Niemca zdradzał wyraźny niepokój i coraz swoich rąk. Nagle ro7legł się jakiś dziwny przeciągły 
bardzie.i ogarniający go strach. Jakowlew Major sięgnął po słuchawkę telefonu. Po- gwizd. Zadrżaly ściany i zatrząsł się cały 
wyczytał w oczach Launitza nietylko strach, łączył :;ię ze swoim sztabem. Rzucił do mem- dom. Rozległ si~ straszny wybuch. Przed oczy. 
ale również śmiertelną, zwierzęcą nienawiść. brany kilka krótkich rozkazów i znów zwró- ma Jakowlewa mignęła przestraszona twarz 
Znał dobrze to spojrzenie zaszczutego zwierza, cił się do siedzącego w milczeniu Launitza. Metelicy, blada ma~ka Launltza, walące się 
którym odznaczali się wszyscy gestapowcy, Launitz zmienił się prawie nie do poznania ściany· · · caly pokój zawirował i Jakowlew 
gdy nadchodziła chwila ostatecznego pora- Nabrał większej pewności siebie. z coraz bar- poczul straszny ból w lewym ramieniu ... 
chunku. Wiedział dobrze, że Launitz dużo dziej wzrastającym napięciem wsłuchiwał się Czarne plamy mignęły przed jego oczyma i 
d;ilby za to, aby ;v tej chwili móc zamienić I w odgłosy strzałów rozlegających się tuz pra- za chwilę poczuł, że traci przytomność. 
się z nim rolami. Prawdopodobnie istotnie wie za oknem (D. c. n.) 
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To I owo 

O szkodnikach 
Bizonia - kolonią anglo-amerykańską 

chwastach i 
Przyjaciel mój, Kazio, jest to facet w ca­

łym tego słowa znaczeniu prawo.rządny i wszel­
kie zarządzenia władz bardzo sobie bierze do 
serca. Oczywiście, sprawia mu t-0 nieraz spo­

Christoph, plan Marshalla i zepsute dakt. e ... 
ro kłopotu. 

- Ministerstwo Rolnictwa I Reform Rol­
nych - skarżył mi się np. w początkach ma­
ja - wzywa cale społec.zeństwo do 'walki ze 
&łodyszkil?.Jn, który zagraża rzepakowi, lecz jak 
ja, powiedz, mam zwalczać słodyszek, kiedy 

Nle~ieck.ie nadziefe i rozczarowania 
,,... (8d !tipecjalneqo h.ore!tipondenta „Gło!tiu0 

zzepaku nie hoduję? 
Tak samo zmartwiła Kazia wiadomość, że 

Monopol Zapałczany wypuszcza 40 milionów 
pudełek zapałek z barwnymi napisami t hasła­
mi, nawo/ującymi do wykrywania szkodnika 
siemrtiaczanego, zwanego stonką Colorado. 

- Kupię, ma się rozumieć - oświadczył 
Kazio - parę takich pudelek z fotografią ston­
ki, ale skąd wezmę do tego pole kartoflane? 

Najbardziej jednak przygnębi/o moiego 
przyjaciela ostatnie rozporzadzenie prezydenta 
m. Łodzi o tępieniu chwastów. 

- Tobie to dobrze - weslchnqł z zazdro­
lclą praworządny Kazio - masz ngródek, prze­
eo obowiązek tępienia chwastów, w sze'legól­
ności ostu, perzu i ognichy moies-z wypełnić, 
ale - ja? · 

Chcąc pomóc przyjacielowi w lmltywowa­
n.lu praworządności, zacząlem się zastanawiać, 
w jaki sposób mógłby on zastosować się do 
sarzqd.zeń władz o zwalczaniu szkodników. 

- Czekaj-no, Kaziu - powiedziałem -
lłzkodrtiki przecież na każdym gruncie wyra­
&lają. Sam wspomniaJeś, że ten twój znaiomek 
w biurze żyje z ,,oleju" z cudzych głów? 

- Zgadza się - r-0zpromienił się Kazio. -
To typowy SŁODYSZEK RZEPAKOWY/ 

- Skarżyłeś się również - ciqgnqłem da­
lej, - że sekretarka waszego dyrekl<>ra to ma­
lowana lala, która fatalnie podkopuje autory· 
fet waszego urzędu? 

- Tak jest! - wyk.rzykn.ql Kazio. - Istna 
STONKA COLORADO! 

N Berlin, w maju. I wątpliwościami sercach? 
a berlińskiej Kolumnie Zw~ięstwa - Sie-1 Jakkolwiek by nie było, czM obrali dla sie· 

gessaule, uwieńczone·j u 67<:2y1u trójbarwnym bie odpowiedni. jako że berlińczycy, wydani 
sztandarem fran.cus,kim , zjawiły s ' ę pewnE>go w znac1.nej swej części na rup prowojennej 
ranka na&tępujące, W)"lTlaJowane białą farbą propagamdy panamerykańskiej, czują się zmę-
na.pi5y: czeni i z utęsknieniem wyglądają na horyzon-

„Klo przyjdzie teraz? - Christoph!" cie 1aikiejś gwiazdy, która by im zwiru;towała 
„I<to nam da zwycięstwo? - Christoph!'' koniec niepewności. koniec glodówiki, koniec 

Za•pisy te. które wśród berlińczyków wzbu- podjudzania jednych przeciwko drugim. 
dziły wielką eensację i zaciekawienie, Berlińczycy pragną przede WSZV'Stldm poko­
trwały tyHcQ przez je.dein dzień, widoczne ju i zjednoczenia, czego dali dowody, odwra-

z dala na cokole kolumny, póżniej zeskrobano cając się w dniu 1 maja tv.Jem do zwolenników 
je starannie, jednaik imienia „Christoph" nie międzynarodowej awantury (którzy urządzili 
u.dało się usunąć catkowicie. Czytelny jego „odrębną" ma.nifestację) i pólmilinnowa masa 
śla.d pozosfał do dzi·ś dnia, a seil!S imienia zwole.nnilków pokoju mas7erowała pod sztan-
1 treść na.pisu komentowane są żywo przez darami Związ·ków Zawod·owych po ulicach sek­
ludność, która skłonna jest nawet upa,trywać tora radzieckiego. 
pod tym Imieniem nową edycję „Adolfa" lub Tajemniczy, zwiastujący zwycięstwo Chri­
legendarnego Mesjaisza, mającego tym razem &toph, krzykacze wiecowi na placu przed 
objawić się Niemcom, a.by zwiastować im po- Reichs·tagiem i nadzieje na „plan Marshalla" 
cząte.k nowych czasów. po:rnsta.Jy tego dnia ;po stronie za·chodniej, mię-

• dzy Kolumną Zwycięstwa a Bramą Branden-

Kolumna Zw~ięstw;, wzniesiona na pamiąt- burską, ale pozos•tała też i ipo tej stronie go­
kę bi1twy p-0d Sedanem (ku utr.aipieniu rycz zawodu J rozczarowania. 
Francuzów!). mieści się u wylotu Charlot- Jrzeba powiedzieć prawc;lę: m i eszkańcy ~ie-

te-nburgailee, w sektorze brytyjskim, widoczina miec za.chodnich, a również i waczna 
jE!6t z daleka i dominuje nad pogrążonym w część mie5zkańców Berlina ulegli dzi-r1/a-
odmęcie ruin otoc-zeniem. Może właśnie dla· n/u propagandowych frazesów, widząc już 
tego mistyfikatorzy, czy też czkmkowie nie- 5tmmień wsz~kich, materialn1nch dnbro­
z:nanej jeszcze bliżeij se<k1ty polit~z.no-mistycz- d'liejstw, sipływających na nich z dobrntliwej 
nej tę właśnie kolumnę, symbol zw~ięstw I ręki „wujasz.ka" zza Oceamu. Ale, gdy zaoę­
pruskich, obrali za tł<> dla położenia napisu, to kollJrontować frazesy z faktami, załamała ~ię 
mającego obudzić nadzieję w wyipełnionych nagle wiara w ameq~ań-skie dobrodz i ~jstwa, 

Płock - • • •• m1aslo roz Przypomniałem przyfacJelowl następnie, Jż 
użalał się w swoim czasie na jednego ze swo­
Jch nefów, jegomościa bard.~o niepozornego 
fizycznie i umysłowo, za to nygusa, nieroba, 5 tys:ocy barwnych krzewów zdobi zbocza nad w słą Jntryganta J plotkarza. 'ł 

- Prze/ - zawołał Kazio. - Prawdziwy W Europie jest ki.Jł<.a miast słynnych z róż, Skwery te, będące słuszną chlllbą Płocka, są 
perz/ ja'k np. Visby, czy Lisieux, które reklamują się do&tępne dla puibl iczności, która ma możność 

Bez trudu td odnaleźliśmy rporo „ostów" w barwnych ;plaka,tach przede w-&zystfkim róża- podziwiać z tego miejsca urówno bogadvro 
I „ognich". mi. NatClmiast mało kto wie w Polsce, że w krzewów wie'1obarwn~h róż, jak i WS;paniałe 

' 

- Widzisz, - uśmiechnąłem się - co się naszym kraju jest miMto, mogące p-0d tym wjdoki, roz taczające si ę na W:slę i na katedrę 
pleni na terenie. twojego biura? Doprawdy, względem śmiało ikon.kurować z najbardziej płocką. 
masz co rwalczać, tylko pamiętaj o paragrafie I sławnymi ogródkami za. gran.ką! W Płocku na Róże te zakwitają w końcu maja i począt-
3 cytowanego wyżej rozporządzenia prezyden- zboczach, opadających stromo do Wisły, znaj- kach czerwca, przemieniając z:bocza nadwiś­
la: „CHW ASTY N ALEZY NISZCZYC przez duje się 5.000 krzaków róż, co jest niewątpli- lański.e w jeden różnobarwny i pa.chnący ogród. 
wyrywanie, wykopywanie lub koszenie PRZEDI wie rzad:kq i godną Zlwiedzenia osobliwokią. Celem pokazania tm~tom z inny-eh miast tej 
ZAKWITNlĘClEM". Bo gdy zakwitną I roz- Piękne ogrody na tych zboczach, stanowią- jedynej w Polsce o,sobl iwości, .organizuje się 
plenią się na dobre, trudno, bardzo trudno fest ce dawniej prywatnq własność, przejął Zarząd na przełomie maja i czerwca masowe wyciecz-
je likwidować„." · E. Tam. Miejski, tworząc specjalne skwery różane. kl. 
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Franciszek .lóźwlnh - ffitold 

Pamit1ci Teodora Duracza - niezłomnego· boiownika 
,,PR OF' JE, SO R.„„ 

Tow. Teodor Duracz, 1:wany przez nas w wiedziałem, te akcja się udała, że chłopcy Interesowal Go całokształt prac partyj-
czasie okupacji „Profesorem", nle był mlo- nasi spisali się bohatersko {był tam 1 Jego nych, nie tylko odcinki pracy oddane Mu pod 
dym, ani nowym towarzyszem walki o wol- syn - Jerzy Duracz) - oczy Jego pełne by- opiekę. Żył życiem Partii i życiem Gwardii 
ność i sprawiedliwość społeczną. Znali go sta ły radości i łez, nie mógł mówić, szepnął tyl- Ludowej. Cieszył się każdą nową komórką 
rzy bojownicy sprawy socjalizmu, gdy bro- ko: pomściliśmy naszych powieszonych towa- partyjną, każdym nowym oddziałem partyzanc 
nił ich przed sądami sanacyjnymi, gdy odzia- rzyszy, będziemy walczyć dalej". kim. Każdą stratę Partii, aresztowanie to­
ny w togę adwokacką walczył w obronie tych, Gdy oddział Gwardii Ludowej w brawuro- warzysza, śmierć gwardzisty przyjmował z głę 
których rządy faszystowskie Polski przedwrze wej akcji opanował KKO i odebrał Niemcom bokim bólem, mimo że cierpienia swe dosko­
śniowej wtrącały do więzień za walkę o spra- milionową kontrybucję nałożoną na ludność nale potrafił ukrywać. 
wę ma$ pracujących, o lepsze jutro ludu poi- Warszawy cieszył się jak dziecko. Pełen ra- Kiedy przed Komitetem Centralnym Partii 
skiego. dości I wiary mimo że był to przecież dopie- stanęła potrzeba wysunięcia towarzysza na je 

Tow. Duracz, członek Międzynarodowej ro początek walki mówił: „krzepniemy bojo- den z najbardziej odpowiedzialnych odcinków 
Lig! Obrony Praw Człowieka i Obywatela sta wo, ideowo, no i zdobyliśmy trochę grosza do pracy, wybór padł bez wahania na tow. Du­
nąl w pierwszych szeregach walczących gdy dalszej walki". Tym żył - walką. Całą du- racza. Partia wiedziała, że potrafi On nie 
godność człowieka najbardziej sponiewierana szą był zawsze z naszymi oddziałami walczą- tylko wykonać powierzone mu zadanie, ale 
zo~tała przez faszyzm hitlerowski. cymi w polu, z każdym bojownikiem. gdy przyjdzie potrzeba - oddać życie za 

w ciężkich latach niewoli ńiemieckiej, pod Tow. Duracz pracował z pełnym oddaniem sprawę.„. Tak pracował do dnia aresztowa-
przybranym nazwiskiem Delkacz _ ca'e swe I samozaparciem ~tarego bojownika. Nie ist- nia. 
bogate doświadczenie bojownika 1 wiedzę od nialo dla niego, zwłaszcza w okresie okupacji, .„Został aresztowany w 1943 roku w domu 
daje dla sprawy walki 0 Polskę. Jest jednym życie prywatne. Był cząstką Partii oddany przy ul. Kruczej. Mimo straszliwych tortur 
z pierwszych organizatorów Stowarzyszenia jej bez reszty. Od chwili powstania Partii zadawanych Mu przez gestapo - milczał. Zgi 
Przyjaciół ZwiązkJ Radzieckiego. Jest jed- organizuje z polecenia Komitetu Centralnego nął, jak żył - bohatersko 1 z godnością. 
nym z pierwszyr.h członków Polskiej Partii poszczególne odcinki pracy partyjnej. Ko- Całe swe życie poświęcił sprawie walki o 
Robotniczej. mitet Centralny powierzał Mu zawsze zada- wyzwolenie człowieka z pęt wyzysku, spra­

nia, których wykonanie wymagało odwagi 1 wie walki o wolność - i zginął na posterun-

a rozbudzona tym bardriej gorycz wybuchnęła 
z n i espodziewaną s i łą fali strajków głodoWfC!I 
w Biurnii. Te marshallowskie fakty, o k1óryc.b. 
głośno od k ilku dni w prasie niemieckiej. 
przedsta,wia j ą s i ę m. in. nastę,pująco: 

Niemcy potrzebu ją nawozów sztucznych 
dla podniesienia własnej produkcji rolnej. 
W ramach planu Marshalla da si ę zatem 
Niemcom w c i ągu 15 miesi ęcy 571 tys · ęc:y 
tO'.ll nawozów sztucznych. Ale: za każdą to:nę 
nawozów s'Zitucz.nych N iemcy muszą zapia· 

cić 19 ton węgla, dokładn i e pięć razy tyle, 
ile potrzeba dla wyprodukowa1nia tony .na.• 
wozów we własnym za,hesie. N'.emcy .pro• 
dukowały same przed wo jną 1,3 mi li o:ia ton 
nawozów sztucznych rocznie. Czy TJie nyło· 
by zatem bardz iej rac jonalnie pozw.1 1. ć im 
na p rodukowanie kh .na własne po trz'!bv we 
wlasn ych za:kiadach, niż za tak drogą cene 
s;Howa<lzać aż zz:a Oceanu? 

N:emcy eą głodne i poszukują jedzenia, 
przede wszy6tkim tłuszczu i mięsa. Niemcy 
Clczekiwali, że okręty amer}"kańskie przy· 
wiozą im przede wszysL\:im puszki z mi ę­
sem, mięso mrożone i mrożone ryby. Zam.asł 
tego nadeszły„. daktyle. 

Daiktyle, mające już swoją histor i ę, opo­
wiedzianą z iron i ą przez niemieckie dzien· 
niki. Daktyle te były zleżałe i zżarte ~ir1e-z 
robaki talk, że n '~: t ich już nie chciał kupo• 
wać: odbyły one wędrówkę do jednego 
z krajów europejskich, abj ętych również ak· 
cją rnarshallo'W1!1kiej pomocy, ale władze te­
go kraju miały jeszcze dość <Suwerennej mo­
cy, aby o<lmówić przyjecia owoców palmy 
daiktyl·owej, które też ode<Sła.no z powrotem 
do Ame·ryki. Ze jednak eksporter amervkań· 
ski nie może trac i ć z tego powodu , że Euro• 
pejczyk n ie ma a:pel)' tu na zepsut.e daktyle, 
statki z ła.dunki em wyru..;zyły po·nownie 'VI 
drogc:, tym razem do portów Bremy. 

Tu ddlk tyle zostały nareszcie wyladowa· 
ne, a Rada Gospodarcza Bizonii w milczeniu 
zaakcep owafa ich wvsoką ce<nę, ~ln ' es:oo' 
jeszcze przez koszt ocean icznych W<>j '! ż.y. 

N iemcy chcą n ie tylko jeść; N iemcy p1a­
gną s i ę równi eż ubrać. 

Dobrotliwi Anglooa5i uwzględnili te prag4 

n ienia i zapowied1ieli nadejście do N iemie<: 
Zachodnich aż 2? milionów metrów tkanilll 
bawełni a.nych. \Vielka z tAgo powodu radość 
zapanowała wśród ludów Bizonii, -a.Je, nie­
stety, trwala bardzo k ró tko. Bo gdy tylk"' 
zaczęły nadchodz i ć p ierwsze tran5porty tka„ 
n in, prze,konano s i ę ze 1.dumieniem, że 'PO> 
siaodają one niewidziane dotychczas w Etir1>­
pie wzory i odznacza j ą się niespoty;kan)'Dl! 
w Europie lichym ga•tunkiem: n iektóre wi~~ 
miały, jako de.sen, w izerunki w ielkich, io.frY" 
kańskich lwów z grzywami, inne znowu :tdO<' 
bnc były w krokodyle i lamparty. Po-::zatko• 
wo przyipuszczano, że nas tąpiła omvlka w ..,. 
dres ie i że towary przeznaczone dla tub y1" 

ców w Po'linezji, przysłc:1no do Bizonezji. pó~· 
niej jednak wyja~iło się, że droga drogich 
tkan i·n <przypomina nieco wędrówkę daktyli: 
były one istotmie fa'hrykowane dla Murzy­
nów w Korigo, gdy tam jednak ryn"'k ich :r. i e 
wchłonął, wysłano ie (zawsze w ra'Dach do· 
brotliwej pomocy) na przyodziewek dla 
Niemców. 
Tak więc dobrotliwy wuj Sam l}f)maga 

Niemcom, ale w odbudowie ich potęgi m'!i•ar• 
nej - n atomia~ przede wsz1~tk im dh~ o ry· 
nek zbyt dla swoich wątpliwej jako<id i"Wił· 
rów. 

Gdy na podstawie chociażby tylko tych 3-cn 
zacytowanych faktów oceni si ę rzeczy· 

wistą wa!'tość „pomocy" amerykańskiej -- to 
zrozumiemy, dlaczego w sektorze bry tyjskim 
Berlina gotowi są 6Zllkać bodaj m istycznego 
„Cluistopha", który by ich wyprowadził ze 
ślepego zaułka anglosaskiej gospodarki kolo· 
nialnej. 

Zrozumiemy równ:eż, dlaczego podcz3.s ipo· 
tęinej manifestacji majowej na Unter den Ln· 
de.n, ma1Szerujące tłumy robotników sk3.ndowa­
ły głośno i wyraźnie: 

Nie rh cemy plcrnri Marshalla/ 
Chcemy ieść 1 budować sami/ 

Mimo podeszłego wieku - pełen młodzień 
CZRj .siły, energii, pełen niespożytej wiary w 
zwycięr.tw0 postępu, pracuje dniami i nocami. 
Biega jak młodzieniec na spotkanla partyjne, 
po nocach pisze artykuły do pism naszej Partii 
i piórem swym zagrzewa do dalszej walki. 
Wierzy, że Związek Radzieckl Z\vycięży, wie­
rzy, że nowa Polska będzie Polską robotnika 
1 chłDpa. 

poświęcenia. ku. LPópnld Marschak. 
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Non.sen§ !łiztucznq!;!!_ nodzialów 

Europa winna być gospodarczą całością 
Pamiętam nasze spotkanie po udanej akcji Glosy otrzeźwienia na Zachodzie 

Gwardii Ludowej na Cafe Club, Dworzec Tak np. łonodyńsk! ~ygodnlk „Economist",' czonym kontrolę nad polity'ką z~gran1cznf\ Pomimo usilnych starań ze strony pew-Główny i Kurier Warszawski. Gdy Mu po- omawiając ekonomiczne możliwości krajów h kól z hod i strateg i ą militarną Europy Zachodniej." nyc · ac u, uszczelniających -
•••••••••-•••••••••-•••••••• zachodnich w związku 1 plil'Ilem Marshalla, w miarę sil 1 możności _ swoją „żelazną Notujemy te charakterystyczne głosy z za· 

Kurs przygotowawczy 
Wzorem lat ubiegly~b Instytut Przemysło­

wo-Rolniczy woj. łódzkiego organizuje Kurs 
Przygotowawczy do egzaminu dla budovini­
czych uprawnionych. 
Rozpoczęcie najbliżseego kursu przewidzia­

ne jest w połowie maJa br. Zapisy 1 zgłoszenia 
:na kurs przyjmuje Sekretariat Instytutu Pree­
mysłowo-Rzemieślniczego Woj_ Łódzkiego. 
Łódź. ul. Marsz. Stalina 7 do dnia 20 maja br. 
Wykłady odbywać się będą 1-2 razy w tygo­
dniu w godzinach popołudniowych. Wykłady 
Objęli specjaliści profesorowie, wybitni znaw­
ą przedmiotu. Opłaty niskie. 

twierdzi, iż „Zachód 11ie powinien zrezygnować interesowaniem, lecz bez wszelkich uczuć fał-kurly.nę", odzywają się lam przecież i lrzeź-z koncepc1·1 traktowania gospodarki europej- . 1 nywej dumy i próżności. W Polsce bowiem wieJsze g osy w sprawie utrzymania I za· skie1·. jako całości". „W interesie Europy · Za- istnieje całkowita i powezechna świadomość cieśniania stosunków gospodarczych po-chodnie]' - pisze ,Economist" - leży jak naj- pożytku, wynikającego dla wszystkich zd·nte-między Europą Zachodnią 1 Wschodnią. silniejsze wzmocnienie łączności ze Wscho- resowanych ze współpracy gospodarczej pa-
dem, faktem jest bowiem, że potrzeby żywno- między Wschodem i Zachodem Europy. Temu 
ściowe krajów zachodnia • europejsk1c/1 mogą York Herald Tribune" w artykule W. Shirera przekonaniu i tej woli Rządu RzeczypospoWej 
być zaspokojone w pełni /edynie pod warun- stwierdza, że „odcięcie krajów zachodnia-euro- dał ostatnio wyraz min. Minc, przemawi ają<: 
kiem współpracy gospodarcze/ z krajami pejskich od źródeł surowców I artykułów żyw- na otwarciu Targów Poznańskich: 
wschodnia • europejskimi." „Nie ma żadnego nościowych Europy Wschodniej miałoby ka- - Jesteśmy potrzebni innym - inni fll\ 
powodu - konkluduje „Economist", - ażeby tastrofalne następstwa dla planu Marshalla." nam potrzebni. Tej prostej prawdy nie zatrą 
plany wspóJ;pracy gospodarczej bloku ws<:hod· . Są zresztą i tacy, którzy -:- j~k np. ty~o_d-

1 
i nie z~iei;ią żadne „bloki".• . żadne „żelazne 

niego czy też zachodniego miały w ogóle wy· mk „New Statesman and N11t1on - uwaza;ą . kurtyny , zadne sztucme lm1e podziału, fa· 
łączać podobne próby wznowienia przedwo· że „pomoc amerykańska nie uratuje Europy brykowane przez spekulantów zza Oceanu. 
jennvch form handlu międzynarodowego'', I od ruiny"„. Dlaczego1 Bo plan Marshalla ma 

Nawet pary-6ki.e wyda,nie dzie.nniika ,,New jedynie na celu ..zap_e~ć Stanom ZJ~.:ł 



____ /- Nr UJ 

W klin!c_.1 tram w :ów 

Cło licznych trudnościach 
Trudno na dzięs iędu maszynach wyprodu­

kować ty le kilogram~w przędzy, i.Je zaiplainowa-
1110 dla p i ętnais tu ma.szyn, a talka mniej więcej 
byla sytuacja w PZPB Nr 14. Ciągle p-0st-0je 
z po·wodu braku obsługi, chroniczny brai'lc -::e­
'Wek .dla obrączni a•ków powodowały, że fabry­
ka me wykonywała J J.anu, chociaż z.arówno 
zafoga, jak i k ierownictwo fa.brylki wyikazują 

·zmiana na lepsze 

duzo dobrej woli i pracują ofiamie . . 

~Ie obecnie s ytuacja zmienia si ę zdecydo­
wanie na lepsze i „ezternaiStka" w maju wy­
konała Już swój plan produkcyjny. 

. Przede wszystk i~ nie będzi e więcej pos•to , 
Jow, spowqdowanych bra1kienn cewek, k>tliryd1 
Os·tatnro otrzymano 35.000 sztwk. Gdyby tak 
można było rozwiązać je.szcze sprnwę części 
wy.mie·nnych, · to pos·tunęłoby to sprawność je-
6zcze bardziej na.przód. 

Czę:ki wymien•nych wciąż je.szcze manny 
mało i ja.kość ich p-0z0stawia d-0 życzenia. 

Fabryki, produlku j ące te części, nie zadają 
!obie. tri:du, · ażeby należycie obsłużyć klienta. 
Wym~ ]e1sl taki, że n i ewla.ścirwi e wykonane 
łcoło zębate n!e tyliko samo zużyje się w bły­
skawicznym rpo prostu tem1pie, are jeszcze na 
dodatek zin iszczy WSlpółpracujące kol-o. 

W PZPB Nr 14 wiele z,działam.o ci.Ii'.! popra­
mienia ja,ko·śici produkcji i po·dnie1SięJ1ie dyscy­
(pliny pra.cy. Po<l tY'm względem .ies•t tu o wie-
1ę lepiej, aniżeli w innych fabrylkaich. Bolącz.kę 
zaikla,dów staf!lowi fakt, że nie posiadają orne 
włas1nej wykończalni, a więc mUJszą sprzeda­
wać surową tkaminę. 

ALKOHOL N1[5ZCZEśełił1 
CZkO\VIEXA i NARODU. 

Wyikańcza,lnie, knpujące ich tkaniny, kla-1 Nieprawdopodobne, ale ipod&bno prawdzi-
syfilkują je bardzo os•tró, często w s.ooisób o we. 
wręcz krzywdzący. Podobno ~twierdzon:>, że Ze swej s1rony życzymy iałod-ze „czternast­
jaikaś partia towaru, w której po wyjściu ki", by raz na zawsze urwała się z „-09cma" ia­
z tikalrni &·twierdzono za.ledwie 60 pro<:. „pri- bryk przemy>słu bawełnianego i znalazła się na 
my", wydała po wykończeniu 80 proc. pierw- stałe w szeregu tych, które pliilll wyp2!.niają 
szego gaittmku. z nadwyżką. em-em. 

Zwiedzajcie muzea łódzkie· 
C eka we eksnHaty przyrod1f cze, cnnoerąfjnne i z preb!stor i 

Ciekawe są muzea łódzkie i warto je zwie- Muiem Przyrod11ic~e to zbiór ptaków,. ęsaków, 
diić, tymbardziej, że nadszedł okres wycie- owadów, minerałów, kopalne szczątki zwie­
czek i wyjazdów letnich. Ek~ponaty w mu- rząt, płazy i t. p. słowem obraz życia tajem­
zeach może w niejednym zbudzą żyłkę zbie- niczej dla nas i pięknej przyrody. Może zbio­
racza, przyrodnika, badacza. Muzem Prehi- ry przez was poczynione pomnożą eksponaty 
stoqczne obrazuje rozwój kultury w ciągu muzeów. 

Chociaż lrnmwaje J6dzkie borykajq Bię • po­
ważnymi truclno{ciami finai...sowymi, ~cz.ynJ,pn• 
~q wszelkie wysiłki, aby urządzenia Ich I lą· 
bor stały na wysokości swych od.powiedziai· 
nych l!ri<J.ań. - W warsz.talach trnmwajowych 
bez pnerwy wre praca. feperacjJ i re-mantu WD· 
zów. Oto naprqwir.;ny już si111ik przy pomocy 
dźwiga wznwzo·ny jest do górnych war!!llZł:atów, 
gdzie pr~e reperacyjne zostaną ukończone. 

kilkudziesięciu tysięcy lat: bro!l naszych pra- • Organizujcie wycieczki do muzeów. Muzea Z AZWM „ŻYCIE" 
dziadów, ozdoby, narzędzia, ceramika, szcząt- są otwarte codziennie prócz poniedziałków i Uwaga huma~iści zrzeszeni W „Życf~0, 
ki kostne ludzkie i zwierzęce. Muzem Etno- wielkich świąt w godz. l0-17. ZNMS, „Wici" i ZMD. W <:zwartek 13 b. m. 
graficzne przedstawia nam dorobek kultury Muzeum .Prehistoryczne i Etnografiezne -1 o godz. 20-tej w lokalu ZNMS - Piorko\Yską 
lw:fowej: barwne stroje ludowe, sztukę ludo- Plac Wolności Nr l4, ~~eum Przyrodnicze nr 111, odbędzie się wspólne zebranie. 1 

wą, budownictwo, tkaniny, 11arzędzia pracy. I - Park Sienkiewicza. Obecność członków obowiązkową. 
ll._1111-llllllllll8illlll-llll-1111-lllllllllllllllllll-llll-llll._llll-llll-llll-łlll-1111-llll-llll-1111-1111-llll-Ull-llll-mlłlllll!ll!!lll 

Wi ~~!.n,!'~ s! ~!g ~! 2~~ p1!n~~z~. i a n 
Demy Towarowe 1 sk'epy PSS obficie zaopalrzone 'sq w materiały i ko'l.\feicci• 

Tej wiosny zaró.wno witryny, jak 1 półki we wsz.elki&- arty:lniły włókiennicze dało w h łów tekstyloyc]l są w dalsZYJll ciągu w naszym 
sklepowe, mieniące 6-'.ę bogatą i różnorodną efekcie ujednolicenie cen i podcięło korzenie V mieście l'aństwęwe Domy TowarQwę orillZ sklę· 
gamą barw rozłożonych tkan:n, unaoczniają spekulacji. Obecnie nawet prvwatne sklepy py bławatne i konwekcyju.e PSS-u. Obie te 
nawet naj,Niększym sceptykom, że w stosunku włókiennicze spnze~ają tkaniny" po cenacl;l. placówki handlu społecznego rozbudowują za. 
do roku ubiegłego . przemysł nasz doko'nał obowiązujących. razem coraz bardziej działy sprzedaży g?t<>-
olbrzymieg-0 skoku naprzód. Nasycenie rynku ź·ródłem taniego zakupu wszęlkich artyku- wej konfekcji. Doskonale wy]rnnane ubiory 

!!''-' i -zdrowie Przu rgzr11c11Jhach / 

damskie, męskie i dzięd<!ce sprzedawane $il 
po przystępnych cena·ch. Mo!Żność nabyw<iI\ia 
gotowych ubiorów jest wielką wyg-odą dla 

Ód k. • • d k• 'klienteli, gdyż gotowa konfekcj.a wniadą - ogr . I JOr anows 1e znacznie tan'iej niż odzież na miarę. Dzisiaj 
_ każda z kobiet nabyć może porządnie wyko-

pia n uje Szereg Urządzen• snortowy ... h naną, estetyom~ i elegancką sukienkę w c~ 
I" ~ nie -0d 1200 zł. wzwyż. Za sumę niewiele prze-

Stadion -- boiska 
Mi~Jski Wydział Wojskowy 

kra-:zającą 4 tys. zł.stać się można posiada· 
\yydział Wojskowy Zarządu Miejskiego -1 sta111ie będą<::y tam w budowie ogródek jorda- Górze, Tuszynie i Lućmierzu. czem nowego garnituru. stwierdzić możemy 1 

poza _~eregiem zadań, wypełni~n.Ych WIS>pólnie now:&ki. Wy<"iział Wojskowy zajmuje 1;ię również salysfakcJą, że gotowa konfekcja rozprowa· 
z Rejonową Kome111dą Uzuipelmen - czuwa N d 1 . . · 6, rawą uz,upel.n;einia· <:mrzętu sip·orfoweno w d · PSS 1· p · t Do T o-
nad ca!okią wychowania fizycznego i sportu a a szą me.tę planowane są 3esz<::ze mne P • h -,,-

3 
ik ł t , " . iana przez ans wowe my owar 

· · · urządzenia jaik budowa boisk w jpólino·cnej szk.ołaich powszedmvc - sz o Y o· rzymaJą we przystosowana jest ll)arówno do różnorOd• 
w ~aszym r;iiescie.h 1 . dzielnicy ~iasta, umchomieni~ 9-ciu ogród!ków nowy sprzęt, a w iO-ciu szk'o·łaich .sprzęt ten nycl;l gu<Stów, jak i różnych możliwości fina.nso 

0 zw.ązaJl. yc z 1ym prac na ezy · d k. h · · · barlzia uzu;pełniony. h kl" t 11' Bonat aop·"t 1· ry k "' 
prze.cle wszystkim spraiwa planowaIDia nowych ]or anows vc .' .odno'V>'.ieme strzelinicy przy 'i'-' _ . . . . wyc ien e . " e z · "rzen e n u ~ 
urządzeń sportowo _ rozrywkowych zarówno szos1.e R_ok1nMk1ei. ~tora przez111acz01na będz ie . Vv'1dz1my więc, ze mia~tu na_sz.emu pr~y~ę- tkaniny włókiennicze I gotową konfekcję po-­
dla dzieci i ml,odzie.ży, jalk i dla dorosły<::h. specJrulme dl_a iuna"kow. ze Sluzb"l'. Polsce. Po.za dzre cały .s-i:e~eg urządzen s1portowyc~, tttore zwaliło w tym .roku najszerszym masom li1d· 

Jak s i ę dow:adujemy, n i ezaclłuqo powsla- tym w o·koheach ł.~dzi p~w~ta.me 7 pu:iktow w xnacwe! mierze przyczynią ;;ię za.rowno .do ności miejskiej na szybkie przystosowania 
n ie nowy stadion wortowy no Cho.jnach mię- tak zwa'llych wczasow krotk1ch: w Łagiewm- odpow1ednisgo wych-Owama ~u:ycz.:1eg0, Jak swe.j garderoby do ciepły-:::h, słonecznych dni 
dzy u.licą Paradną, kosynierów, Rzgowsk. q i s. a· 1 koch, Spa.le, Sulejowie, Kolumnie, Wiśniowej I i rozrywki mieszkań<::ów Łodzi, r~-n} tegoro<::znej wios;iy. 
nalonum. · • _ 

. w Parku Lu~owym. zo~taną zhud?wam.e try- R zbudowa t. dzi i .-.. urządzen 
buny na 20 tys i ęcy w1dzow. W ParKu 3 Maia 
tam, gdzie prowadzone są zwykle póhko1owe 
d:la dzie<::i i młodzieży, uruchomionych będzie 
6 boisk do siatkówki i koszykó~i i 1 b-0 isiko 
&pl!l!:jalnie dla <:hlO!f><::Ów. Wy1końłzony też zo-

••••••••••••••••••••••• ~••~••• 
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Oprawca hitlerowski 
edaewłe za swe zbrodn e 

W najbliższym czas:e prned Okręgowym 1 

Sądem Karnym stanie · zbrodniarz wojenny, 
Maks Karol Heidenreich, który w czasie oku­
pacji został delegowany z Mh1isterstwa Spraw 
\yewl)ętrznyclJ. Rzeszy na stanow'.sko zastępcy 
kierowniką Wydziału Gospodarc<zego ~jilrzy sta­
rostwie łęczyckim. Na tym stanowisku w Ozor 
kawie Heidenre'.ch dokonywał masowych za­
bójstw wśród ludności polskiej i żydo\Vskiej, 
znęcał się nad dziećmi i kobietąmi. Następnie 
został on w roku 1944 dowódcą o·ddnka w 
gminie Sobótka, powiat łęczycki, gdzie zmu­
szał Polaków do nadmiernej P\acy przy bu-
d.owie okopów. · 

Heidenreich był również c(Złonkiem NSDAP, 
piastują: stanowisko zastępcy kie-rown'ika po­
wiatowego od spraw personalnych. 

* „ „ * 
Jak się dowiadujemy, został już wykonany 

wyrok s.ka_zuiący na _Irn~ę śmierci Henry~~ 
Burdę, kon;r·dentkę, ktore3 sprawa odbyła !il~ 
przed paroma m:esiącami. 

------~-------------
WYSTAWA JANA HRYNKOWSKIEGO 

W Galerii Sztuk Plastycznych ?t parku im. 
H. S'enk1ewicza nastąpiło .otwarcie wyslawy I 
Jana Hrynkowsk;eqo. Społeczeństwo łódzkie J 
już miało lJlożność zapoznać się z pracami tego r 
ertysty .na wystąwach zbiorowych, urządza- i 
nych prz·ez Instytut Propagandy i S·ztuld oraz l 
na wystawach grupy Jednor6g. Niektóre z je­
go prar :wstały zakup '.one przez Muzea w Brnk 
seli, Pradze, Muzeum Narodowe w Krakowie, 
a obe-::nie przez mające się wkrótce otworzyć 
Muzeum H'.storii Sztuki w Łodzi. 

zl. na tegorocz~e inwestycie 
Wczoraj w Zarządzie Mięjsikim uistailona 10-\ Z' tego w' planie llllwestycyjnym iPTZewi- I nych. Uz}'\Sikanę kredyty pozwolą w _pewnym 

stala ogólna kwota i111westycji na rok 1048, dllianych jest tylko 45 milionów złotych, reu- sto1pn!u na wyposażMie szkół, zakładów J za· 
która wyniesie powyżej miliarda złotych. tę zaś pokryje Zan:ą,d Mias•ta ze środków wla11- opatrzenie szpitali. Jeśli chodzi o pomoc fina.n· 

· sową ze 6•trony władz ceintraQ.nych, miasto nit 

W PZPB Nr 2 w pr~1;dzalni (6 stron) odznaczyli się Józef Zakrzewsld (163 
osiągnęła Anna Ciesielska 135.5 proc„ proc.) i Stanisław Kublk (161.3 proc.). 
a Jan!na 1Vf11cha 1:J4,7 proc,· Maria Ada.- W przędzalni (750 wrze<:.) siągnęła An-
musik (4 strony) u·zyskała 138.9 proc„ • toniną Sypniewska 148.2 proc„ a Wero-
Brol)istawa Olejniczak 135.1 proc., Apo- nika Milewska 147.4 proc. 
lonia Sinncha 133.9 proc„ a Władysława W Pl.PB Nr 14 prządka Cze1;lawa Pie-
Nastarowicz (3 stFony) 148) proc. W karska (1072 wrzec.) osiągnęła 144.4 proc. 
tkalni na 6 krosnach p '. erwsze miej1Sce za W niciarni odznac11:yła się Stani~ława 
jął Bronisław Ciuła (173 proc.). Maria Urbańska (2_01 proc.). W tkalni 11a 6 
Skabiak os'iągnęła 154 proc„ a Maria krosnach Zofia Szymił uzyskała 169.2 
Borqwka 152.8 proc. Na „czwórkach~' proe. Ponadto wyróżniła się Michalina 
wyróżnia się Helena Płachta (170.4 Bogdańska 154 (proc.). 
proc.). W PZPB Nr 16 w przędzalni naj>lepsze 

W PZPB Nr 3 w tkalni na ,.czwór- wyniki osiągnęły Józefa Nowak (872 
kach" odznaczyły· się Maria Grzelak wrzec. - 141.4 proc.) i Julia Górczak 
(170 proc.) i Leokadia Wejman (l66 (704 wrzec. - 157 proc.). 
proc) We· współzawodnictwie flespoło- W PZPB Nr 22 w przędzalni (3 stro-
wym zespół Tosika osiąguął 113.2 proc„ ny) Anna Szkudlarek i Janina Kacima-
wyprzeclzając zespół Tomcza~a (110.1 rek uz'y$kały po 170.7 proc„ FeE'ksa 
proc.). Zespół Człapińskiego (119.8 'proc.} Sobczak i Karolina GogolewskN4 stro-

zadowoli się jednak powyisższą sumą 45 milio. 
nów, gdyż potrzeby inwestycyjne są maczha. 
Z te.go względu Zarząd Miejski zabiega o uzy• 
~kaillie dalszych kredytów, iktóre poświęcone 
zos•taly1by ma prowadzenie ro'bót interwencyj- _ 
nych, lkana1izacyjlllych o ra.z 111a zalbezpieczenie 
niernchomośd, wymagający-eh narleżytej kon· 
serwącji. 

Qpróc7. olbJętyich ipowyi.iszą fWO•tą mtlia.r­
da zło·ty·ch iinwestycji, przed miastem s'toi je. 

szcze szere-.g pa1ących zadań, wyma.gającyoh 

dalszych środkbi"' finansowych. 
W pierwszym rzęd-zie p1dnosić się to bę4zle 

do instalacji wodnych, gdyż mia!Jto w roku 
1948 i 1949 >yłąc-zyć mogJ.oby do sieci wo<lo· 
ciągowej około 800 domów i cz.elka ty:Uco :tia 
odpowiednie kredyty. 300 domów w tym sa· 
zpym o-kresie przyłączyć moŻina byłoby do sie• 
ci ka:nalizacyjnej przy jej stosuirukowo rniewicl· 
'!dej rozbudowie. Nie trzeba, oczywiście, do• 
dawać, że za:L'i:twie•nie powyższych. diwóch 
!;•praw roz:wią<:ałohy n.ie tyllko sprawę wody, ~le 
przede Wf;Zy&t1s,jm podnio-.;łoby [tłem sooitarny 
mrnsta. 

wyprzedd zespół Banaszczyka (110 ny) po 167.5 proc. -
p; oc.). Zespół Osieckiego (103 ·p,roc.) w PZPB w Rudzie Pabiilllicklej w tkal Przemysł wełniany walczy o pierwsieństwo 
uległ zespołowi Janasika (116 proc.). ni na 1D krósl)ach Janina Stramska osią-

W ,PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien gnęła 175.2 proc., a Marta Majer 173 We współzawodnictwie tkaczy pracującyd 
automat.) uzyskano następujące rezul- proc. Julia Wojciechowska (8 krosie 11) na dwóch krosnach kortowy<:h wyróżnili s'ię w 
taty: Włud. Stępień 169.7 proc„ N. Mu- uzyskała 163.6 proc., a Anna Czap.czyń- PZPW Nr 1 Bolesław Ludejewski (154.2 pro:.) 
zin~ 166.3 ·lJrqc. i Apolonia Owczarek ska 166.8 proc. Na „szóstkach" odzna- 1 Janina c ·ozdek 1145.a proc.). w PZPW NT 2 1G4.5 prQc. czyły się Zofia Kubacka (174 proc.) i • 

W PZPB Nr 6 w tk'Elln~ (6 kros'.en) wy Anna Krasuska (171 proc.). od'lnaczy!i ' się Jan Witczak (160 proc.), Sta.ni• 
sunął się na czoło S'tei<m Dybała (164-1 W PZPB w Pabiankacb tka.cz Karol sław Łukaszek (159 proc.) i Zdzisław Frątz• 
proc.). Heleną Swąderska O:Slągnęłą Sniady 18 krosien) uzyi;kął J54.1 1mx;., kiewicz (150 proc.). w PZPW Nr 35 osiągnął 
16'.2.7 proc„ Maria Rajska f4 krosna)' m:y WładysŁawa Raszewska (6 krosierL) 
skała 156J proc. W przędzalni (750 169.8 prnc Zofia Brożek t4 krosna) osią- lg'l)a<:y Toma·si;ewski 160 proc„ Jan Bredmanlk 
wrz-ec.) odz.naczyły się Józe°fa Michalak gnęła 172.8 proc., a Stani;;ła:wa Ęujno- 159.8 proc. Irena Magier osiągnęła 158.8 pro:. 
(148.7 proc.) i Stanisława Smyczek wioz 167.6 proc. W przędzalni wyróżniła W PZPW Nr 36 wyróinil'i s1ę Remigiusz WóJ• 
(145.3 pro.c.). się Helena Sroka (720 wrzec. - 142.4 deki (160 proc.). Jan Pawlak (159.9 proc.), Wa• 

W PZPB Nr 7 w tkalni na .. czwór- pmc.). ł 
-ZCUJHONY KUPON kach" wyróżniły się Bronisława Dyuiak . W PZPB w AndrychO<WiJ w , przędzalni c aw: Ebel (159.6 proc.), Stanisław Ma.Iii.nowski 

W czasie niedzielnej Zabawy Ludowej w Ju- (181.2 proc.) i Michalina Zdunek (170.9 (928 wrzec.) odznaczyły się Rozalia Kar- (159.8 pro<:.) { łvficb.ał Chal>era (159.7 proc.)• 
lianowie znaleziono ktinon na obuwie damskie proc.) . W przędzalni (780 wrzec.) Wla- koszka (139.('i proc.). Anięla Bizoń ()32 . .5 W PZPW Nr 39 uzyskał !gna.cy Szwanke 160 
na nazwisko Jadwigi Piotrowskiej. dysława Baryła uzyskała 165.4 proc„ proc.) i Janil)a Kudłacik (142 proc.). W C 1 J · . 

Prawowlta Właścl.c1'elka ~n_ ub1'onego kuponu K 1· N k 163 B tk- 1 , . k b" • . 'ł . proc„ zes aw a-:how1cz I Wacław Szeliga 
~„ a orne 1a owa . pro<:. ' am t1a „czwor ac wyrozna a s1~ ł 

może go odebrać w sekretariade „GŁosu W PZPB Nr !J w tkalni na 6 krosnach • Anna Wojnar (164.3 proc.). O>Sią9nęli po 159.7 proc„ a Fra,nd.szek Pm<>n 
R~o~reg~~~~~ws.ka8!~~ll~I~p~.~b!o~n~t~.ja~~~~~i.~w~~-~-~-~-~. i'i:~~~ł~W~. ~~~·~~i-~1.~j.j"~~-jiL~w~$~Y~;~;~--i~;j;~~~- '~-.~~-'~1.~.~~i~~~1~~ -· · 
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Kron~~d Pabianic Ogólnopolskie „Swięto Wiosny" w Kazimierz 

,. , 

~·-„~. 

/ I{omu winszujemy 
ezwar"tek, 13 maja 1948 roku. 
Dziś: Jana i Serwacego 

Kina 
Kino „Polonia" - dziś i dni najbliż· 

sze film produkcji polskiej ,,Ostatni 
Etap" (Oświęcim). 

Kino „Robotnik" - dziś i dni naj· 
bliższe, film produkcj'.l. polskiej „Ostatni 
Etap". (Oświęcim). 

----
Dy~ury aptek 

Dziś, dnia 13 maja br. dyżuruje ap· 
1 eka mgr. Markusa ul. Armii C?'.crwo­
ncj ~4. 

Dyżury lekarskie 
W bieżącym tygodniu - do soboty, 

dnia 15 maja br., godz. 6-ta rano, dy· 
żur lekarski pełn1 dr. Kasperski, zam. 
przy ul. Żeromskiego 20 (szpital) tel. 
58. ~ · 

·..,. --w ainieisze telefony 
M!eJsh Komenda M. O. 63 
Pogotow!e Ubezp1eaalnl Sp1J!ecznej 208 
P. C. K. 112 
Dworze<: Kolejowy 91 
Zan4d MlejEld 66 
P. Z. P. B. 23 
Telegraf _, 213 
P. P. R. 5 
P. P. S. 1"3 

.RKU. Kom~nda Garnizonu 33 
S~t~b~ O 

Reaaktor „Głosu Pabianic". przyjmu· 
je interesantów codziennie od godziny 
11 - 12, w redakcji przy ul. Limanow­
skie~o 11. 2 pietro. tel. ·4. 

Z żqcia Partii 
Z Komitetu Miejskiego 

Dziś, w czwartek, dnia 13 maja br. 
o godz. 17-ej, odbędzie się posiedzenie 
KomisjJ. Przemysłowej, a o godz. 16-ej 
- trójki Związków Zawodowycn. 

Obecność tow. tow. obowiązkowa. 

Zebranie kół. 
Godzina 16-ta - drukarnia ,,Robot­

nik"; godzina 16-ta - Stacja Kolejo­
a; godz. 13-ta - Przędzalnia I; godz. 
13-ta - Przędzalnia Odpadkowa; go­
dzina 18-ta - Drukarnia i Farbiarnia; 
godz. 8-ma - Straż Przemysłowa. 

Wiec"ói- oświaty 
W czwartefr, dnia 13 ma)a br. o go· 

dzinie 20-ej w sab. teatralnej PZPB, 
przy ul. Traugutta, odbędzie się „Wie­
czór Oświaty". Na całość złoży· się 
przedstawienie teatralne pod tytułem 
„Bartek zwycięzca" (podług Sienkiewi­
cza), „Kordian i Cham" - recytacje 
śpiewy chóralne i solowe oraz utwory 
muzyczne. 

Of ary na Rodzinę Radiową 
Na sieroty, pozostające pod opieką 

Rodziny Radiowej złożyli ofiary: Za­
rząd Straży Pożarnej przy PZPB -
zł. 5 tysięcy! ob. Wróblowa Irena -
1000 zł.; goście zebrani u ob. Nowaka 
Teodora - 5 tys. 400 zł.; uczniowie 
kl. 2-ej Państw. G:i.mn. Human. z o· 
kazji imienin prof. ~wiątkowskiego Ru 
dolfa - zł. 1000: członkowie PZPWL 
w Pabianicach zł. 27 tys. 700; ob. Gry­
zel Czesław - zł. 500 • 
.Wszystk~m ofiarodawcom Zarząd 

Rodziny Radiowej, oddział w Pabiani· 
cacłi składa tą drogą serdeczne podzi~-
kowanie.· '" · · · · ~~·~.'--· ~.;.~~~ .„ .~ .• 

W grodzie .,Króla Chłopów" - Kazimierzu nad Wisłą - odbyła się ws~aniała man!­
festacja Iedności całego ludu polskiego: chłop'ów, robotników, inteligenc'i i mlo jz1eżw 

Nasz „Kraków" wytrwale bije swymi Statkiem, uwagą naszą i sercem zawla-
na czerwono pomalowanymi kołami, jak dnęła teraz r.iepodzielnie młodzież, jest to 
ramionami, o lustrzaną, zieloną taflę wody. p1zeważnie ucząca się młodzież z licznych 
Raz po raz statek przecina wszerz koryto w Puławach szkół, synowie i córki ludu 
rzeki w poszukiwaniu głównego jej nurtu. lubelskiego. Młodzież radosna i roześmia­
Płyniemy po woli, płyniemy w dobie sa- na, ciesząca się z pięknej majówki i roz· 
molotów rakietowych z tą samą szybkością, kochana w swej Wiśle, śpiewaiąca pięknie 
z jaką płynęli na tym również skromnym -· zwłaszcza żeńskie di.:użyny harcerskie­
stateczku nasi ojcowie - i cieszymy się stare i nowe pieśni. 
szczerze z tego żółwiego tempa. Pogodne Ustalająca się u nas ostatnio praktyka 
niebo i słońce, powietrze nasycone zapa- masowego udziału uczącej się młodzieży 
chem Wisły i przybrzeżnych łąk, wspa- w świętach robotniczych i ludowych iest 
niały kolor wody i jej lekki, uspakajający znamiennym odzwierciadleniem przemian 
nerwy mieszczucha szmer - czy nie war- w społeczeństwie, bo Polska Ludowa i po.1-
to, ażeby to wszystko trwało dłużej? ska młodzież - to również swego rodzaju 

Przed Puławami nizinne łąki przecho- jedność organizacyjna„. 
dzą w łagodne wzgórza. Poranny chłód, • * • 
jarzący blask wody, szczególna cisza i spo Kazimierz Dolny powitał nas tłumami 
kój. Oto i Puławy z tonącym w bzach na na przystani. Wzdłuż szosy, wiodącej ku 
wysokim brzegu budynkiem „Państwowej miastu odpoczywa wielka ilość samocho­
żeglugi Rzecznej". Z oddali ciągną ku na-

1 

dów cięzarowych oraz wozów chłopskich. 
szemu „Krakowowi" całe zastępy mło- Przybyli tutaj gośc:ie z całej prawie Polski. 
dzieży. Są tu samochody fabryk lubelskich, 

okolicznych. cukrovmi spóldzielni miej· 
&kich i wiejskich, instytucji państwowych , 
zakładów naukowvch itd. Liczba gości prze 
kracza w'elokrotnie liczbę m~eszkańców · 
miasteczka i wedłw~ obliczeń spręży:,tych 
01ganizatorów święta sięga dwudziestu ty­
sięcy osób. 

Obecność na świ~cie dwóch prze '1stawi· 
cieli Rzadu, min. min. tow . Rabano Ilskie· 
go i,·ob. Dybowski-'go, przedslawicieli świa 
ta · kulturalnego stolicy, kierowniczego 
aktywu obu partii robotniczych i stron­
nictw demokrat\'C'Znych z Lublina-wszyst 
ko J:o potlkreśla ie.go znaczenie i wymowe . • 
przekraczair1ca ramv regionalne. F~azi­
mierz drogi jest ~ercom wszystkich Pol<l · 
ków zarówno ze względu na jego p::i.miąt~ 
ki i zabytki historyczne jak i na to, że ieót 
to pic;kny zakątek naszej ziemi, gd::.i e 
szczególnie wyraźnie występuje urok „kró 
lowei polskich rzek". Te właśnie dwa mri· 
meuty okre~lają nasze zadania w odnic· 
sieniu do erodu, Kazimierzowskiego, który 
dotkliwie ucierpiał w rezultacie wojny. 

Te zadania zostały sformułowane w wv­
stąpienio.ch ministrów podczas przvięci a 
urządzoneizo przez ruchli vych gospoda1 z\ 
w sali zabytkowego ratusza. 

Odbudowa pamiątek historycznych i 
W sali ZWM w Pahianicacn odbyła (ZWM „W'Jci"), Zaborowski Tadeusz ro-iwój Kazimierza, jako miejsca w~·po· 

· (OMTUR) czynku świata pracy - to były r11,vnież 

Realizuje się jedność młodzieży 
się konferencja Miejskiego Komitetu · hasła widniejące na transparentach na ryn 
Współpracy Czterech Organizacj'l Mło Przy Komitecie Jedności powołany ku. Wypowiedzi r;rzcdsbn-;icieli :R ządu i 
dzieżowych: ZWM, OMTUR, „Wici", •został Wydział Organizacyjny i Kultu- partii politycznych świadczyły dowodnie. 
ZMD. wespół z przewodniczącymi Kół ralno-Ośw:tatowy. . Kierownikiem Wy- :le docenia i popiera je całkowicie cala 
tychże organizacji. działu Organizacyjnego został Flisiuk Polska - chcemy dodać jeszcze. że jeśli 

Henryk (ZWM) Kulturalno-Oświato-i założycielowi tego miasta, Kazimierzowi 
W wyniku konferencji został powo- wego _ Kalin 'Jerzy (ZWM). ; Wielkiemu, którego wizerunek zdobi try· 

łany Miejski Komitet Jedności w na- . . bunę rządową na dzisiejszych uroczvsto-
stępującym składzie: KonferencJa. odby~vala się.':' atmo- ściach, trzeba bvło kilkudziesięciu lat dlo 

sferze szcz:reJ ~Y.?.'iany mysh. K?l. przeobrażenia oblicza ówczesnej Polski, to 
Przewodniczący kol. Kołodziej- Barcikowski („WICI ), członek WOJe· dziś nasz Rzlld Ludowy realizuje sv;e 

c:yk Mieczysław (Z~M), wiceprzewod wódzkiego Komitetu Jedności w prze- wielkie pla'ly i. zamierzenia w termlnach 
n1czący - kol. SuleJÓwna Jolanta (OM mówien'.l.u swym uwypuklił cele i za- krótsz:vch. I właśnie dlatego tak ndo:::ny 
TUR), sekretarz.- kol. Sadlej Jer~y dania nowoutworzonego Komitetu, kła jc?t dziś l~d polski na starym rynku tazi· 
(ZWM), członkowie - kol. kol. Kalin dąc szczególny nacisk na sprawQ współ n11crzow~k1m. 
Jerzy (ZWM), Kleniewski Bogdan (OM I pracy organizacji młodzieżowych i opra * • 
TUR), Flisiak Henryk (ZWM), Sawicka cowanie metod, przyśpieszających pro- Program „Ludowego Święta Wioliny '' 
Nelly (ZMD), Przychodzeń Tadeusz I ces zjednoczenia młodzieży. był bobaty i interesujący. W.vkonvwano 
(ZWM. „Wici"), Pszeniczny Zbigniew Lena Kędzierska go w warunkach d,'ść niez\vykłycb - nn 

$wi~to Ludowe w Ł s 
pomoście drewnianym pośrodku zalyytko­
wego rynku, w bliskim sąsiedztwie rusz-

u ; towań i ruin. Wykonano go przy ~ym z po· 
wodzeniem i sukcc!'em artystycznym. W: ~c 

pod promieniami upalnego wręcz sło1't c:i. 

odpowiednio dobrany niemal czysto ,.lu-
W niedzielę, dnia 16 maja br. z o· 

kazji Św'1ęta Ludowego, odbędzie si~ 
w Łasku zjazd chłopów z całego po· 
wiatu, 

W tych dniach został powołany Ko­
mitet powiatowy, na czele którego sta 
nął starosta powiatowy ob. Horodecki. 
Komitet wyłonił 4 sekcje: orgaruzacyj­
ną, propagandową, imprezową i f.man· 

sową, w skład którycli weszli czołowi 
działacze organizacj:i ludovvych. 

Program obchodu przewiduje: zbiór­
kę na boisku sportowym, mszę polową, 
przemarsz przez miasto, przemówienia 
na rynku i defiladę, a następnie wy­
stępy artystyczno-wokalne młodzieży 
w parku miejskim. 

belski", program odegrała orkiestra Fil­
harmonii Lubelskiej po([ dyrekcją A d'l­
ma Wyleżyńskiegr:;. Obok ,Marii' St'=ł tk o· 
wskiego była tu „Suita . Lubelska" Szeli­
gowskiEgo, lubelskie pieśni ludow° Kola· 
sińskicgu, „Pieśni Ziemi" Palestra. 

„Gwoźdz:em" .'więta było widowi~ko 

regionalne w trlech aktach p. t. „Wesele 
Po przerwie obiadowej w tymże 

ku odbędzie się zabawa ludowa. 
par Lubelskie" Waleriana Batko. 
MJ 

• we rzeds Udane • te 
Trzeba było wiclzieć i słyszeć ile starai'l 

i zapału włożvli w to przedstawienie wyko­
nawcy - le~pół hińs~woweg.) Liceum Pe· 
dagogicmcro w Lublinie. - Jak ładnie 
brzmiały glos·1 i ;r,araźliwie iskrzyły się 

W niedzielę, dnia 9 bm. oraz w po· 
niedziałek, dnia 10 bm. w przepełnio­
nej sali ZWM odbyły s1ę trzy przed· 
stawienia opery fantastycznej pod tr 
tułem „Taniec Kwiatów", w których 
wzięło udział ponad trzydzieści ucz.en­
n'lc gimn. żeńskiego. Barwne dekoracje 
i kostiumy, miłe, młode głosy, rytmicz 
ne tańce :- wywarły na widzach do· 
datnie wrażenie. 

Przygody 
Jasia 
Wieui~i~łJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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. . . uśmiechy pit:.:'.m.' i młodzieży lubelskie;. Na 
Za całość w 1dow1ska nalezy słą I wyróżnienie za ,:u~ują mieniące się wszyst 

szczególne uznanie reżyserce, prof. kimi kulorar< k czy lubelskie stroje ludo· 
Zbrożkowej i kierownikowi muzyczne- ! we tak szc;:.c!:!ólnie harmonizujące z nie-

. · i I bcm, kraj0hr :.~ z cm i zaby tkowymi murami 
mu, prof Komorow · kazimierZ<'W5k!ego ryn'·u. Było to rzeczy· 

Naszym zdaniem przedstaw:ienie to wiście piękne i rado~ne wUowisko. Takie 
- mimo zbliżających się egzaminów -1 wł~śni~, jak c~~e '.o śi;l~to .Wios~y Ludo­
powinno być choć jeszcze ze dwa razy w~1.w1osny ta.~ mepor, otmel do m_nvch .\~ , . . , I dzic1ach na o.ZC(o naro du. w1osny Jednosc1 
powtorzone dla młodztezy szkol P?w- i rzetelnej pracy, i<1mych i szerokich per· 
szechnych. mJ. spektyw. , 
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TEATRY Ze sportu • 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „OTELLO", Szekspira. 
TEATR POWSZECHNY 

Dziś„ o godz. 15,30 i 19-tej „DAMY I HU­
ZARY ; wszystkie miejsca wyprzedane. 

Passe-partout nieważne. 

Bek żałuje.„ że urodził sią torowcem 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Od dnia 15 do 20 maja b. r. codziennie o 
godz .. 19 „LISIE GNIAZDO", Lilian Hellman. 
Gościnne występy zespołu pod kierownic­
twem Karola Adwentowicza. Udział biorą: 

Mistrz Polski pała żądzą zwyci~stwa nad Kupczakiem 
Na to pytanie nie możemy mu, niestety, od· dzo niepewnie i, jak mi się wydawało, był 

pow1edzieć. Pytamy się natomiast o przyczy- przygotowamy, że ze mną prze~ra. To pewnie: 

K. Adwentowicz, I. Grywińska, A. Kamińska, 
F. Chmurkowski, W. Kwaskowski, E. Łabuń­
ska, E. Fidler, J. Dargicl, A. Jasińska, z. Mo­
rawski. Reżyseria: K. Adwentowicz. 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 

ul. Oasz:vńskleE"o 34. l<t 
Dziś o godz. 19.15 farsa Noela Cowarda i:E 

„SEANS". Udział biorą: Hanna Bielicka He- I .; ' 
lena Buczyńska, Halina Głuszkówna, Wan- ' ' 
da Jakubińska, Michał Melina, Danuta Sza- ! 
flarska i Ludwik Tatarski. Reżyseria Micha- 1 

Międzynarodowy Wyścig 

Kolarski Wal'lSzawa 
Praga - Wan;zaiwa u· 
czynił kolarstwo feszcze 
bardziej popularnym, niż 

było prze.d wojną. Każdy 
mwaJi.da siedzący przy 
kiosku z gaze-tami, a na· 
wet jego „połowica", wie 
już kto to jest Pietra. 
szewski c:zy Na:pierała , 
ale siport kolarski posia­
da jeszcze jedną odnogę 
- kolarstwo torowe, a o 
tym kolarstwie .na razie 
jest cicho. To'!' heJenow-
6ki ś:pi... ła Meliny, dekoracje Jana Rybkowskiego. 

Kasa czynna od 12-tej. Tel. 123-02. Bek 
TEATR KOMEDI! MUZYCZNEJ „LUTNIA'' Najlepszy nasz sprinter, mistrz Polski, Je-

Piotrkowska. 243 rzy Bek, pierwszy swój występ w tym roiku 
r>ziś ł codziennie 0 godzinie 19.15 · w Krakowie okupił porażką z najgroroiejszym 

„ROSE - MARIE", romantyczna operetka swym rywalem, Kupczakiem, i jak nam sam 
w 7-miu obrazach, Otto Herbacha. Udział oświadczył, pała żądzą rewa111żu, ale kiedy do 
bierze 60 osób. _ Chór. _ Balet powiększo- _te_g_o_r_ew_a_n_żu_d_o_j_d_zi_·e_? _________ _ 

ny. Bilety wcześniej do nabycia do godz. 
16,30 w Związku Art.-Plastyków, ul. Piotrkow­
ska 102, a od godz. 17-tej w kasie teatru. W 
niedz..ielę, kasa teatru czynna od 11odz. 11-tej. 

Teatr „SYRENA'', Traul{utta 1 
Dziś komedia G. Dregely „DOBRZE SKRO­

JONY FRAK", w opracowaniu i z piosenkami 
Jerzego Jurandota, z muzyką Adama Mar­
kiewicza, z gościnnym występem frPny Ho­
reckiej i Kazimierza Szuberta, oraz całego ze­
społu „SYRENY". 

Przy fortepianach: Irena Aleksandrow 
Adam Markiewicz. 

Kasa czynna cały dzień. Tel. 272-70. 

Motocykl; ści w hołdzie 
mrczenn kom Ośw.Qcim:a 

KRAKÓW (obsł. wł.) - Około 2000 spm· 
towców z całej Polski na 485 motocylk:lach • 125 
samocho<lach oraz liczna grupa sportowców 
z Czechosłowacji złożyła w Oświęcimiu hołd 
pam ięci pomordowanych tam ofiar. Po ni.lbo· 
żeństwie w kaplicy o•święc imskiej nastąplło 
złożenie wieńców przy ścianie śmierci na d'iie­
d,zińcu bloku 11-go. Do zebramych przl''I!Ów1! 
dyrektor Muzeum Oświęcimskiego, ob. Wąso­
wicz, oraz prezes Klubu ZZK „Olsza" - ob. 
Dzierwa. Uczestnicy zjazdu zwiedzili następ­
nie teren obozu. Teatr „OSA", Zachodnia. 43. tel. 140-09 

Dziś i codZ'iennie o godz. 19,30; w niedziele 
ł święta o godz. 16,30 1 19,30 „WIOSENNY Z 7.ucia D ~ S•u 
BIEG". 

NINA 
ADRIA „Bitwa o szyny", godz. l 6,30, 

18,30. 20,30; w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - ,.Stalowe serca", godz. 17, 19, 21; 

w niedz. 15. 

Uwaga l~kkoaUe!:i I 
Zarząd Sekcji zwołuje zebranie wszystkich 

członków na dzień 18 maja · na godzinę 18·tą 
w lokalu klubowym. 

Ze względu na ważność porUiSzanych spraw 
obecność wszystkich członków obow·ą1k0wa ! 

ny jego przegra.nej w Kraikowie. zadecydowało. Byłem zbyt peW111y siebie„. 

PRZYCZYNA PORAŻKI Z KUPCZAKIEM 
- N:e przypuszczałem - mówi sympatycz· 

ny nasz kolarz - że przegram z KUipCzaic:em. 
Powiem panu w sekrecie, że byłem pewien na­
wet zwycięstwa, gdyż Kupczak czuł się bar-

LEKKOATLECI TRENUJĄ 
PRZED OLIMPIADĄ 

O ZWYCIĘSTWIE DECYDUJĄ UŁAMKI 
SEKUNDY 

- Jecha:liśmy z 60bą trzy razy - mówi f\ 

swym pierwszym s•tarcie z Kupczalk:iem Beok.. -
Dwa razy mieliśmy czas 12,8 seik, na 200 me· 
trach, a więc - jaik na początek sezonu -
wcale do•bry. Pierwszy bieg wyigrałean z dużą 
rómicą, w drugim Kupczak obskoczył irmie 
z prawej strony, dociągnąłem mu do koła, ale 
nie zdążyłem już wyslkoczyć do przodui w 
trzecim bieg~ wpadłem w trawę i zanim wy 
prostowałem maszynę Ku.pczak był już za da 
\eko, abyim mógł go dojść. W kolaT<Stwie to· 
rowym, na krótkich dystansach, o zwycię 
stwie decydują ułamki sekundy. W piąte]< 
miał się odbyć między nami rewanż, ale Kup· 
czak podo•bno uległ kontużji na treningu i n:e 
mógł &tart.ować. 

- Cała bieda w tym - slkarży się „Jerzyk" 
- że na pierwszym planie są u nas teraz 6Z-O· 
sowcy, a o nas nikt nie myśli, a już teraz je· 
stem w lepszej formie, niż bylem w roku ubie­
głym. Ale cóż z tego, kiedy nie mam żadne­
go sprawdzianu. 

KŁOP0TY MISTRZA POLSK'I 
U progu sezonu Bek ma zmartwienie ze 

51przętem, brak IIli1l jest zu~ełnie gum toro­
wych. Od koola.rzy zagramicmych, &tartujących 
w wyścigu Warszawa - Praga - Warszawa 
kupił kiłlka gum a1łe szosowych, które na tor 
są za ciężkie. Mistrz Polski więc przy pomocy 
Forysińskiegio lata stare i łudzi 6ię, że może 
jakoś wytrzymają jeszcze too sezOIIl.. Bek pi­
sał jeszcze do Włoch z prośbą o przysłanie 
gum torowych, ale na to potrzebne jest spe­
cjalne zezwolenie, którego, niestety, nie po­
siada. (Wdzięczne pole do działania dla P. Z 
Ko·larskiego - przyp. Red.). 

W CZYM LEŻY CAŁA BIEDA?.„ 
- Cała bieda w tym - kończy nasz miły 

rozmówca - że uro-clziłem się torowcem. Gdy· 
bym jeżdżił na szos:e nie mógłbym narzekać 
na brak ilJllprea: i.„ gum. Szosowcy nasi będą 
- zdaje się - w tym sezonie doSltaotecznie 
w nie z.aopatrzeni. 

BAJKA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­
nu", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. 

GDYNIA - „Program Aktualności Kraj ł 
Zagr. Nr 11, godz. 11, 12, 13, 14; w niedz. 
11, 12, 13. 

Lekl<oatleci CS do Polski 
GDYNIA - „Dwaj panowie F", godz. 17, 19, 

21; w niedz. 15. 
HEL - „Nauczycielka wiejska'', godz. 16, 

lll,30, 21; w niedz. 13,30. 
POLONIA - „Ostatni etap'• (ost:oitnle dni). 

godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
MUZA - „Mali detektywi'', godz. 18,20; w 

niedz. 16. 
PRZEDWIOŚNIE - „Wśród ludzi'', godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Bohaterki Pacyfiku", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
ROMA - „Wyspa skarbów", godz. 16,30, 18,30, 

20,30; w niedz. 14,30 
REKORD - „Zielona dolina", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
STYLOWY - „Oflag XXVII", godz. 16,15, 

18,15, 20,15: w niedz. 12,15. 
SWIT - „Nicholas Nickleby'', godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
TĘCZA - „Oflag XXVII", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
TATRY - kino nieczynne z powodu przenie­

sienia kina do lokalu letniego w ogrodzie. 
WŁÓKNIARZ - „Płomień Nowego Orleanu•· 

godz. 17, 19, 21; dodatk0wy seans o godz 
15-tej; w niedz. 13. 

WOLNOśC - „Stalowe serca", godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZACHĘTA - „Historia jednego fraka", godz 
16,30, 18,30, 20,30; w nieciz. 14,30. 

Co ushszymy przez rad ·o 
12.0 1 Dziennik. 12.25 Muizyka operowa. 12.50 

(Ł) Dwa utwory skrzypcowe (płyty). 13.00 
D. c. Muzyki operowej. 13.20 Przerwa. 14.00 
Koncert s01istów. 14.30 .,Śpiewamy p!osenki". 
14.50 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). 15.10 (Ł) 
Wiadomości lokalne. 15. 15 (Ł) Wiązanka me­
lodyj operetkowych. 15.20 (Ł) „Dni powszednie 
Reymonta". 15.30 (ł.) Dyryguje Fcanco Autori". 
16.00 Dziennik. 16.12 „Przyszli budowniczowie 
okrętów". 16.25 Chwila Biura Studiów. 16.30 
„Walka z wrogiem pracy Nr I" - pogadanko. 
16.35 Radiowy poradnik językowy. 16.50 
Audy:ja oświatowa TUR-u. 17.00 „Popular­
ne suity Chacizaturiana". 17.45 RUL - .,Pro­
blem malarstwa narodowego". 18.00 .. Dla każ­
dego coś miłego". W przerwie ,.Colas Breug­
non". IV fragm. powieści Romain Rollanda. 
20.00 Dziennik. 20.50 ,.Wielki pisarz demokra­
cji polskiej". 21.00 Koncert muzyki kameral­
nej w wyk. Mi·rko Dornera (artysty jugosło­
wiańskiego). 21.30 „Wychowanka" - słucho­
wisko według komedii A. Ostrowskiego. 22.10 
„Dawna muzyka". 22.45 (Ł) Koncert życzeń 
(cz. I). 22.58 (Ł) Omówienie programu lokal­
neq.o na jutro. 23.00 Ost~tnie wiadomości. 
2330 (Ł) Koncert życzeń (cz. II). 23.59 (ŁJ Za-1 
tończenie audycji 1 Hymn. 

Moi:liw le u rzym . 
Warszawo (ob~ł. w/.) 

W dniach 22-23 ma· 
ja 'Tb. gościć bę.::hie 
w WaJ\SIZ.awie czocho· 
słowacki zespół leklko 

r;• \ atletyczny KS „Vyso· 
~ l koskolsky" (Praga) -

/ 1'·1 \ który rozegra spot· 
/ I kal!lie mię<lzynarodo-

/ we z reprE!'le:ntacją 

ków wyścigu Praga - Wnffizawa. Zamiast te-I w dal - 6,62). Matys (skok wzwy7. - 1.90, 
go spotkani-0 projP>ktowa.ny jest udział Cze- skok w dał - 7,07); s~mid•t (!OO m - 10,8, 
chów w jubi!f?uszu LKS-11 w Łodzi, gdzie ro'le- 200 m - 22,5, 400 - 51.5): Pm (800 m -
gr<J.l1by oni z.awo.dy lekkoatletyczne z repre- 1:59,3, 1.500 m - 4:09,5); Paulu (1500 m -
zentacją Łódzkiego OZLA w dniu 25 bm. Ostat- 4:03,0, 3000 m - 9:18,8); Vosta (ku.Ja - 13,15 
nim wyste:nrnm SK „Vysokoskolsky" będz ' e mtr.). 
mecz w dniu 27 bm z repre:zentacją Gdańs.ko Panie: Bemowa (100 m - 12,5, 200 m -
w Gdańsku. 26 2); Pi6ova (skok wzwyż - 1,56 - reokord 

Drużyna czeska, m;ijąca w swoich szere· CSR, skoik w dal - 5.47 - rekord CSR, 60 m 
gach dosko:nałych zawodników - rekordzistów - 8,2, 100 m - 13,0)i Janeckova (ikula -
Czechosłowacji, przyjeżdża w następującym 10,23, dysk - 30,12)i Zooiskova (d~k - 34,38, 
zestawieniu: (w nawiasach podajemy najlepsze 

1 

oszczep - 26,50); Preusowa (100 m - 13,0. 
wyniiki danego zawodn ika ): 200 m - 28,5, os z-czep - 26,67); HlJubova 

Bem (tyczka - 4,16 m, rekord CSR. skoik w (skok wzwyż - 1,48); Hovorkova (800 m -
da•l - 7,18 m); Rihosek [skok w dal - 7,29, 2:43,4). 
trójskok - 14.45, 100 m - 11 ,3, 200 m - 22,91; W ramach -zawodów SK „VysolkoskolS<ky" 
John (tró jskok ..:..... .14 50 m. rekord CSR, skok - Warszawa odbędzie się w konkurencji kra· 

lekkoatletyczną War· 
sza wy, wzmocnioną •zawodnikami prze'bywają­
cymi w Ośrodku Przy-gotowań Olimpijskich w 
Olsztynie. Drugi wys.tęp lekkoatletów czeskich 
który miał mieć miejsce vr Ka·towicach z re­
prezeniacją Sląska, zostaJ odwołany, wobec 
zniszcze'llia bieini przez kolarzy - ucr.estni-
-----------------------------------.... -- jowej a•trakcyjny bieg na 5000 m, w .kJtórym 

7- ląrzęsk Zw. Zawodou111111rh --
asperczak i Czorlek 

przegrywają w Paryżu 
PARYŻ, (obsł. wł.).-Po zwycięstwach Chy­

chły I Zagórskiego w turnieju bokserskim 

rozgrywanym w ramach igrzysk związków 

zawodowych w Paryżu walczyli Kasperczak 

i Czortek, którzy ponieśli porażki. 

Kasperczak spotkał ~ię z mistrzem Fran­
cji Lamara i uległ mu nieznacznie na punk­
ty. Po pierwszej rundzie wygranej przez Kas­
perczaka i drugiej remisowej Polak nie wy. 
trzymuje tempa, przegrywa trzecią rundę i 
mecz. 

W wadze piórkowej Czortek po piękne1 

walce przegrywa niezasłużenie z wicemi­
strzem Francji Villa;dem". 

Kalendarzyk najbliższych spotkań naszych 
pięściarzy przedstawia się następująco: 13 
maja w Paryżu wałczą: Kasperczak, Czortek, 1 

Nowara i Jaskóła. • I 
15 maja w Paryi.u Czartek spotka się 1 

ponownie z Vill:oird 'em, Zagórski z mistrzem 1 

Rumunii Sarja, Nowara z mistrzem Rumunii 
Boufu. 

14 maja w Nante$ walczą: Bazarnik, Żu­
rawski, Chychla, i Kasperczak. 

18 maja w Saint Denis Kasperczak zmie­
·zy się ponownie z Lamora, Nowara w~lczyć 

''"' 7 ie z mistrzem Szwajcarii Dechslinem, 
Zagórski z mistrzem Paryża Paccaguella, zaś 

chychła walczy z Laniardem. 

Spoi-lo~cy radzieccy 
w dniu Swięla Zwycięstwa 

M0SKWA (obsł. wł.) - Z oka­
zji Swięta Zwycięstwa odbyły s ię 
w dniu 9 maja na wszystkich bo­
i&kach, bież>niach, kortach teniso­
wych Mo&kwy - zawody spcr­
towe. 
Główną imprezą, która zgroma­

dziła na stadionie „Dynamo" 100 
tysięcy widzów, był mecz piłkar. 
&kl między drużyną ml&tr'Za ZSRR 
- ODK.A & d.rużym.\ „S'knydła 

Sowietów". W ubiegłym roku młoda drużyna 
„Skrzydła Sowietów" była równorzędnym prze· 
ciwniokiem dla najlepszych drużyn Związlku 

Ra.dziookiego, toteż mecz wzbudził O<lbTZymie 
za.il!l.teresowal!lle. 

Po zaciętej i stojącej na wysoikim poz.iomle 
grze, zwyciężyła drużyna CDKA w stossunku 
2:0 (1 :O). 

W czasie przerwy meczu wręczono :na,q7odę 
zwycięskiej sztafecie biegu „Dookoła Moskwy" 
którątl"IO raz 6smy zdobyła. drużym.a ,,Dyna.ino", 

Kie.las pobiegnie przeciwko sztafecie 5 razy 
100 m, Żłożonej z Gąsowskiego, Statkiewicza, 
Dzwon1<owskiego, Bnnieckiego i Widerskiego. 

PRZED MECZEM CSR - WĘGRY 

Madziarzy też mają już skłdd 
BUDAPESZT (obsł. wł.) - Na 

mecz p!łkarski z Czechosłowacją. 
który rozegra•ny zostanie w Bu­
dape.sizcie 23 maja br„ Węg~zy U· 

sta.IHi skład nilJstępujący: Benni, 
Rudas, Balogh, Tosik, Ki&oa-ter, 
Kovacs, Egressi, Szusa, Szilagyi, 
Puskas, Toth. 

Spotkanie lo rorz:egrane zostanie w ramach 
Igrzysk Babkańskich Srodkowo·Europejskich. 

Walne zebran:e sedziów ŁOZB 
W dniu 13 maja br. o godzil!lie 18,30, w dru· 

gim termin.ie o godz. 19, odbędzie się walne 
zebrainie Wydziału Spraw Sędziowsikich ŁQZB, 
z następującym ponądkiem dzienynm: 

1. Zaigajenie ' 

2. Wyibór przewodniocz11cego i gelkre:taru 
3. Sprawozdanie WSS t.11 rok 1947-48 

.&. Dyskusja nad sprawMda111iem I udziele­
nie absolutorium 

5. Wytycz111e dla przyszłych władz WSS 
6. Wybór przewodnicZl\Ceg'O WSS na rok 

1948·49 
1. Wolne winiosiki. 

. Wszyscy pros2eni s~ o puin.ktuailne przyby­
cie. 

Rakoczy zdyskwalif kowaay 
Zawodnik Ra:koczy Czegław z Garbami zo­

stał zdyskwalifikowany na oikres półrOcny (cl<! 
9 llf>topada br.) za prz.ewin.ieatia, popełnlo-n& H 
H.WOdac.b I Wa.l'i\ ..,, Pomian.la. ~ -
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